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P IS M O  P O Ś W IĘ C O N E O B R O N IE IN T E R E S Ó W  R O L N IC T W A , H A N D L U , P R Z E M Y S Ł U  I R Ę K O D Z IE Ł A

P R E N U M E R A T A

..Z IE M IA  P O M O R S K A " x ty g o d n io w y m  d o d a tk iem  ilu ­

s tro w a n y m „ G O Ś Ć N IE D Z IE L N Y " w y ch o d z i trzy razy 

w ty g o d n iu , n a w to rek , czw a r tek  i so b o tę . P rzed p ła ta na 

p o czc ie w y n o si k w a rta ln ie 2 zŁ 9 5 g r„ m ies ięczn ie 9 9  g r . 

W  a d m in is tra c ji k w a rta ln ie 2 z ł. 4 0  g r ., m ies ięczn ie 8 0  g r . 

P o d o p a sk ą w  P o lsce 1 z ł. 6 0 g r . m ies ięczn ie . W  ra z ie  

w y p a d k ó w  sp o w o d o w a n y ch s iłą w y ższą , p rzeszk ó d  w  za ­

k ła d zie , s tra jk ó w  itp , w y d a w n ictw o n ie o d p o w ia d a za  d o ­

s ta rcza n ie p ism a , a a b o n en c i n ie m a ją p ra w a d o o d szk o -

d o w a n ia . P o jed y ń czy n u m er 1 0 g ro szy .

- OGŁOSZENIA .....-............—
Wiem milimetrowy na atroaie Mamowej 10 gr. Reklamy 

na stronie 3-hmowej — 40 gr. Reklamy w tekście na 1-szej 

stronie — 70 0. O^tMzecia skomplikowane i z zastrzeże­

niem mielącą 10 X droższe. Nekrologi 30% zniżki. 

Ogiamenia drobmet wiana napisowy — 15 każde 

następni stewo 5 fi. Dla pęczakujących pracy 50% 

zniżki. Roch towarzystw (wiem redakcyjny) — 15 grn 

kwemfiiHiy (wiem redakcyjny) — 20 gr. Ogłoszenia za­

graniczne 100% droższe. Za dokładność ogłoszeń, nada- 

wanych tełefoMm, nie gwarantujemy. —

A d res R ed a k cji i A d m in is tra c ji: „ Z IE M IA  P O M O R S K A ” —  T O R U Ń , u L  B y d g o sk a  5 6 -  T ele fo n  2 0 2

N r. 7 0 T O R U Ń , so b o ta  1 9 czerw ca  1 9 2 6  r . R o k  n

O zmianą konstytucji.
Rząd obecny, wywodzący się z kół leiwcowych, 

uznał, że bez zasadniczych zmian konstytucji niemożli- 

wem jest uzdrowienie państwa. Tak tedy ta strona, 

która w głównej mierze przyczyniła się do uchwalenia 

obecnej dość wadliwej konstytucji, podejmuje pro­

gram stronnictw prawicowych i centralnych, które, jak 

wiadomo, stale domagały się zmiany konstytucji w  kie­

runku ugruntowania władzy głowy państwa a szcze­

gólnie praw Sejmu.

Na środowem posiedzeniu Rada Ministrów  uchwa­

liła niejedne zmiany obowiązującej konstytucji.

I tak zwoływanie Sejmu następować ma nie w pa­

ździerniku, ale we wrześniu oraz na żądanie bezwzglę­

dnej większości posłów w przeciągu 30 dni, a nie 2-ch 

tygodni.

Przyspieszenie obrad nad budżetem osiągnięte 

ma być przez następujący przepis:

Sejm zwełany we wrześniu na sesję zwyczajną, 

będzie zamknięty po upływie 4 miesięcy od dnia zło­

żenia przez rząd Sejmowi projektu budżetu. Jeżeli 

w  ciągu tęgo czasu budżet państwa nie będzie uchwa­

lony, projekt budżetu, złożony przez rząd, uzyskuje 

moc ustawy (art, 4) i będzie ogłoszony w Dzienniku 

Ustaw jako rozporządzenie Prezydenta Rzjplitej“ ,

W  sprawie rozwiązania Sejmu i Senatu rząd 

uchwalił następującą zmianę ustawy konstytucyjnej:

„Prezydent Rzplitej rozwiązuje Sejm i Senat 

wskutek uchwały Sejmu i Senatu, powziętej więk­

szością 2/3 głosów przy obecności połowy ustawowej 

liczby posłów, względne senatorów. Prezydent Rze- 

czypospoditej może rozwiązać Sejm i Senat, na wnio­

sek Rady Ministrów. Orędzie, rozwiązujące Sejm i 

Senat podpisuje prócz Prezydenta Rzplitej prezes Ra­

dy Ministrów  i wszyscy ministrowie. W ybory odbędą 

się w ciągu 120 dni od dnia rozwiązania. Termin ich 

będzie wyznaczony w orędziu Prezydenta Rzplitej 

o rozwązaniu Sejmu i Senatu".

Pozatem osobny przepis daje Prezydentowi pra­

wo sprzeciwu przeciwko  każdej uchwale Sejmu. Prze­

pis ten brzmi:

„Prezydent Rzplitej może w ciągu dni 30 po otrzy­

maniu uchwalonej ustawy zażądać w orędziu ponow ­

nego jej rozpatrzenia. Jeżeli Sejm zwróconą ustawę 

ponownie uchwali bez zmian, bezwzględną większo­

ścią ustawowej liczby posłów, Prezydent Rzplitej za­

rządza jej ogłoszenie".

W ielką doniosłość posiada następujący dodatko­

wy przepis:

„Prezydent Rzplitej władny jest w czasie, ćdy 

Sejim i Senat są rozwązane, lub ^dy mandaty posłów  

i senatorów  wygasły aż do chwili ponownego zebrania 

się Sejmu i Senatu, wydawać rozporządzenia z mocą 

ustawy w przedmiotach, zastrzeżonych ustawodaw­

stwem. Rozporządzenia te nie mogą jednak dotyczyć 

zmiany Konstytucji. Ustawa szczególna może upo­

ważnić Prezydenta Rzplitej do wydawania takich roz­

porządzeń w czasie gdy Sejm  jest zamknięty. Rozpo­

rządzenia te będą wydawane z powołaniem się na ni­

niejszy arykuł konstytucji, na wniosek Rady Mini­

strów, podpisane przez Prezydenta Rzplitej, ministrów  

oraz ogłaszane w Dzienniku Ustaw. W  rozporządze­

niach, wydanych na zasadzie ustawy, szczególniej na­

leży nadto powołać tę ustawę. Rozporządzenie, wy­

dane na zasadzie niniejszego artykułu, traci moc obo­

wiązującą, jeżeli go nie złożono w Sejmie i w ciągu 

15 dni po ponownem  zebraniu się Sejmu",

Końcowe rpzepisy uchwalonej przez Radę Mini­

strów ustawy mają następujące brzmienie:

Art. 5. „Sesja zwyczajna bieżąca będzie zam ­

knięta dnia .... lipca 1926 r. ze skutkiem prawnym, 

przewidzianym w art. 1 punkt 3 niniejszej ustawy. 

Na czas do dn.31 grudnia 1927 r. upoważnia się Pre­

zydenta Rzplitej do wydawania rozporządzeń na za­

sadzie art. 38a Konstytucji, gdy Sejm  jest zamknięty",

Art. 6. „W ykonanie niniejszej ustawy powierza 

się prezesowi Rady Ministr, i wszystkim ministrom".

Art. 7. „Ustawa niniejsza wchodzi w życie 

z dniem  jej ogłoszenia".

Rozpatrując szczegółowo powyżej przytoczone 

zmiany Konstytucji, jakie rząd obecny przedłożył Sej­

mowi, nie można niestety dopatrzeć się w nich sku­

tecznego lekarstwa na przewlekłą chorobę naszego 

ustroju państwowego.

Słusznie zauważa „W arszawianka", omawiając  

uchwały Rady Ministrów:

„Jestto poprostu szereg kruczków prawniczych, 

bez jakiejkolwiek głębszej treści rzeczowej, a nie po­

ważna i ’istotna przebudowa ustroju państwowego, 

który się rysuje i chwieje,

„Bardzo to ładnie, że Sejm  ma się zebrać na sesję 

zwyczajną corocznie we wrześniu, a nie w paździer­

niku, oraz uchwalić budżet w ciągu trzech czy czte­

rech miesięcy, a jeśli nie, to budżet będzie ogłoszony  

w drodze rozporządzenia. Każdy obywatel kraju wo­

li, aby budżet był uchwalony trochę wcześniej, a nie 

trochę później, ale też każdy rozumie, że pierwszo­

rzędną rzeczą jest, aby budżet był mądry, a nie głupi, 

drugorzędną zaś, czy trochę wcześniej czy później. 

I niczyjej uwadze to nie ujdzie, że w  tej zmianie tro­

ska Rządu obecnego o budżet jest mniejsza niż troska 

c niechybne zamknięcie Sejmu po czterech miesią­

cach, co jest widoczne, jak wół , w przedłożonem  

brzmieniu.

„Ułatwienie rozwiązania Sejmu, w art. 2-gim  

przedłożenia, jest może pożądane. Przedłużenie okre­

su wyborczego z 90-ciu na 120 dni zapewne nieco 

mniej pożądane dla kraju niż dla rządu, Ale na co się 

zda takie rozwiązanie, jeśli z wyborów wyjdzie, na 

podstawie tejsamej ordynacji wyborczej, Sejm  nie lep­

szy a może gorszy? W prawdzie ta zmiana umożliwia 

rozwiązywanie każdego Sejmu zaraz po wybraniu go, 

petem rozpisanie nowych wyborów  na cztery miesią­

ce, i taik w  kółko Macieju, ale ten uproszczony sposób 

życia państwowego miałby swoje złe strony, widocz­

ne z daleka, i to szczególnie z daleka,

„Możność nieogłaszania przez Prezydenta Rze- 

czypcspolitej, wedla art. 3-go przedłożenia, uchwalo­

nej ustawy jest pożyteczna, ale pożytek ten będzie 

mniejszy, jeśli Sejm, taki jak teraz, bez zmienionej 

ordynacji wyborczej, potwierdzi nieodwołalnie swą 

uchwałę.

„Prezydent Rzplitej z Rządem może w okresie 

wyborów między dwoma Sejmami, lub w czasie zam ­

knięcia sesji sejmowej na podstawie osobnego upo- 

ważnenia ustawowego (danego już jednak zwykłą 

większością, jako konstytucyjnie po tej zmianie prze­

widzianego), wydawać rozporządzenia, w całym za­

Rolnictwo w przełomowej chwili.
W okresie zapowiedzianej sanacji moralnej 

i odrodzenia, które to przynieść ma także uzdro? 

wienie gospodarcze kraju, nie jest obojętną dla rob  
nika sprawą, czy miarodajne czynniki potrafią ins 

teresom rolnictwa w Polsce nadać inny, jak do? 

tychczas bieg.
Dotąd bowiem kilkuletnie doświadczenie po? 

trafiło zaledwie sprawom rolniczym wywalczyć 

większe zrozumienie, choć i na to trzeba było 

dopiero kryzysu finansowego bierności bilansu 
handlowego, klęski nieurodzaju, zubożenia wsi 
upadku przemysłu i t. d. Obecnie, nawet przeciw? 

stawiające się stale dotychczas sfery przemysłowe 

we własnym dobrze zrozumianym interesie, przy? 
szły do przekonania, iż rozwój i popieranie roi? 

nictwa, które jest głównym i najliczniejszym  kon? 

sumentem artykułów przemysłowych —  powinno  
być naczelnym obowiązkiem Rządu i wszystkich 

publicznych czynników w kraju.

Lecz od zrozumienia interesów rolnictwa, na 

którego niwie pracuje w Polsce % ludności, do 
wprowadzenia w życie stosownych zarządzeń ma? 
jących na celu podniesienie rolnictwa, jeszcze 

daleko.
Obecnie zaś więcej, niż kiedykolwiek, rolni? 

ctwo stoi na granicy niemal zupełnej ruiny, dzięki 

niezdecydowanej, pełnej kompromisów polityki 

kresie ustawodawstwa, ale... na krótko, jeżeli Sejm, 

taki jak obecnie, bez zmiany ordynacji wyborczej, 

może je odrzucić zaraz po zebraniu się na sesję zwy­

czajną lub nadzwyczajną na żądanie więcej niż poło­

wy posłów.

„Oto i wszystko. Gdzież tu jakaś twórczość 

ustrojowa i oparcie poważne, mocne, trwałe życia 

państwowego na nowych podstawach? Ani śladu."

Tak ocenia uchwały Rady Ministrów organ Str, 

Chrz.-Narodowego.

Trudno przypuścić, aby rząd obecny, złożony 

z ludzi światłych i myślących, nie miał uznawać tych 

słabych stron tej swojej zmiany Konstytucji. Zapewne 

uznaje je i docenia naileżycie.

Czemuż tedy zaleca taką niedostateczną zmianę 

Konstytucji, zamiast zabrać się do gruntownego ule­

czenia chorego ustroju państwowego? Toć każdy  

n euprzedzeny przyznać musi, że zmiany, zamierzone  

przez obalony rząd W itosa, były o wiele skuteczniej­

sze, a tern samem lepsze, to też niepodobna przypu­

ścić, aby obecny rząd  nie zdawał sobie sprawy z tego, 

że robota, jaką wykonał, jest, niewykończoną i sztu­

kowaną.

Otóż widzimy tutaj znowu to, co jak czerwona 

nić snuje się przez siedmioletni okres naszego ży­

cia państwowego, a tern czemś to —  obawa narażenia 

się lewicy i —  ulicy.

Lewica, a za nią ulica domagają się jaknajrychlej- 

szych wyborów  na podstawie dotychczasowego wadli­

wego prawa wyborczego, więc rząd, wbrew głosom  

rozważnej części narodu, nie umiał się zdobyć na całą 

robotę, t. j. rpzedewszystkiem  na zmianę dotychczaso­

wego prawa wyborczego, ale poprzestał na rozszerze­

niu praw Prezydenta i pozornem, a w każdym razie 

niedostatecznem ukróceniu praw Sejmu. Nie chcąc 

się narazć lewicy i ulicy, rząd nie kładzie pod poży­

teczne dzieło, jakiem jest rozszerzenie praw Prezy­

denta, przy równcczesnem ograniczeniu praw Sejmu, 

nieodzownych podstaw, przez odpowiednią zmianę 

prawa wyborczego i w ten sposób poprostu robi krok 

drugi, nie uczyniwszy pierwszego,

I czemuż to rząd, który chce być rządem „s inej 

ręki", postępuje tak połowicznie i chwiejnie? Odpo­

wiedź prostą daje tutaj stare przysłowie, które po­

wiada, że kto na przedpieklu mieszka, musi złego pro­

sić w tkomotry, a tym „złym", to ta ulica, te P, P. S. 

W yzwoleńcy, Stronnictwo Chłopskie i żydowsko-bia- 

łor  usko-ukr  a  jpski  e mni  ejisz  oś  ci ,

gospodarczej, w oczekiwaniu zmiany źle dotych? 

czas orjentowanej polityki agrarnej, wiodącej 

niechybnie ku upadkowi jedyną dziedzinę w Pol? 
see, która może bvć nie ciężarem, lecz podstawą  

bogactwa narodowego. Od Rządu obecnego, któ? 
rego jedynem zadaniem jest uzdrawiać, niedoce? 

nione dotychczas rolnictwo oczekuje zasadniczej 

zmiany w kierunku podniesienia rolnictwa do wy? 
żyn mu należnych.

Tylko ta zmiana nie może być kompromisem, 

lecz męskiem  i zdecydowanem postawieniem spra? 

wy. Punktem wyjścia musi być zatem credo, iż za 

szkodliwą uznać należy każdą działalność, która 

sprzeciwia się produkcji. Należy przytem oddać 

głos prawom życia społecznego, które muszą 
wreszcie zapanować nad Sejmem partjami nawet 

za cenę negacji obecnego stanu rzeczy, w którym  

niema wolności indywidualnej, niekrępującej 
wolności jednostek w pracy, w którym niema na? 

leżnego uznania i zrozumienia dla praw własności.

Decydując się na zajęcie takiego stanowiska, 

można dopiero zabrać się do sanacji. W przeci? 
wnym razie będzie znowu chybioną a conajwyżej 

kompromisową, przez co więcej szkody, jak po? 
żytku przyniesie.

O djagnozę przesilenia w rolnictwie dzisiaj 

nie trudno. Postawiło j ą w najdrobniejszych



Sir. 2. ____  

szczegółach w ielu ekonom istów  i praktyków  doby  
dzisiejszej. W skazano naw et w yraźnie środki le? 
czenia —  brak jednakow oż lekarza, który podjął*  
by się leczenia w edług w skazanej recepty.

Źródło obecnego kryzysu  w  rolnictw ie to nie*  
słychane zubożenie ludności, a w ięc zm niejszenie 
się spożycia, odw rotnie, jak w przem yśle, które  
źródło sw ego przesilenia znajduje w  nadproduk*  
cji. O bjaw y tego kryzysu w ystępują dzisiaj w  ca*  
łym  św iecie z tą ty lko  zasadniczą  różnicą, iż u nas  
przedsięw zięto sw oiste m etody  leczenia. W szędzie  
gdzieindziej otoczono rolnictw o specjalną opieką  
(ostatnio naw et w  nieproduktyw nej na polu rolni#  
ctw a A nglji), u nas pom oc w ygląda w  ten sposób, 
iż gnębi się rolnictw o najrozm aitszem i sposobam i 
zapom ocą odpow iednich taryf polityki cłow ej, 
kredytow ej i podatkow ej. Jeszcze m am y w pa#  
m ięci, jak niedaw no zakazano w yw ozu pszenicy  
z Polski z pow odu m ałych zapasów , które spać nie  
daw ały konsum entom  —  tym czasem  jak w ykazy#  
w ały obliczenia (których zupełnie nie trzym ano  
się) zboża posiada Polska w  r. b. poddostatkiem  
i jeszcze znaczne ilości pozostają na eksport. Te#  
raz zaś z pow odu uniem ożliw ienia w yw ozu, w ielka  
podaż zboża w ew nątrz kraju obniża ceny do nie#  
naturalnych, niezdrow ych granic. R eglem entacja  
w yw ozu artykułów rolniczych, w brew sw em u  
istotnem u zadaniu, zam ienioną została na narzę#  
dzie w alki z drożyzną. Sztucznie obniżone ceny  
płodów  rolnych  zakw estjonow ały w  w ielu w ypad#  
kach rentow ność gospodarstw . A  m im o to ceny  
przetw orów przem ysłow ych bynajm niej się nie  
obniżyły w  sw ym  stałym  pochodzie ku w yżynom . 
D ysproporcja pom iędzy artykułam i rolniczem i  
a przem yslow em i doszła do tak niebyw ałych roz#  
m iarów , jak w  żadnym  innym  kraju —  skutkiem  
czego stw arzam y now y rekord św iatow y parado#  
ksu: „najdroższy kraj posiada najtańsze zboże“ .

W  taki sposób przeciw działało się u nas do#  
tychczas przesileniu gospodarczem u, dlatego ty l#  
ko, aby jak najdalej odbiec od w zoru, jaki obser#  
w ow ać m ożem y w  Stanach Zjednoczonych, kraju  
przykładow ym pod w zględem produkcji, gdzie  
obserw ow ać m ożm y stale zjw isko obniżania się  
cen fabrykatów  i surow ców przy rów noczesnym  
w zroście cen płodów  rolnych. Proces zdrow y, na#  
turalny. A  przecież zupełnie odw rotne zjaw isko  
w idzim y  w  Polsce.

W arsztaty rolne są dzisiaj w stadjum  likw i# 
dacji nietylko z pow du w adliw ego kierunku całej 
polityki agrarnej w  Polsce.

Podkreślić należy  i inne anom alje, które stw a#  
rzają niezaprzeczony fakt, iż dochodow ość w arsz#  
tatów rolnych nie w ystarcza na pokrycie w ydat#  
ków  gospodarczych oraz na spłatę procentów  i rat 
am ortyzacyjnych z ty tułu obciążeń. Pow staje 
w ięc gospodarka deficytow a, nie dlatego, iż dany  
w arsztat nie jest w  stanie pokryć  kosztów  produk#

Dlaczego w Polsce jest źle?
Pod takim nagłów kiem znajdujem y w „Piaście” , 

erganie P. S. L. następujące trafne uw agi:

Polska istnieje jako państw o sam odzielne od li­
stopada 1918 r.

R ządzili nią dotąd następujący prem jercw ie:
1) Jędrzej M oraczew ski z P, P, S., pow ołany  

przez Pisudskiego, rządził ty liko cd połow y listopada

Z IE M I A P O  M  O  R SK  A  

cji w raz z odsetkam i i ratam i am ortyzacyjnem i, 
lecz dlatego, że długi ciążące na m ajątku, bez kon#  
w ersji dotychczasow ych zobow iązań w skutek  
braku i nieodpow iedniego dla rolnictw a kredytu, 
w skutek w ysokiej stopy procentow ej —  w ykra#  
czają poza m ożliw e granice kosztów  produkcji.

Przyczyna zła leży zatem  nie, jak często m yl#  
nie się tłóm aczy, w  sferze w ydajności, lecz po  stro#  
nie innych w spółczynników produkcji. Tak np. 
kredyt w brew  sw ej istocie o jego w artości i funk#  
cjach przynosi szkody —  w skutek dotychczaso#  
w ych obciążeń, przew ażnie krótkoterm inow ych, 
oraz w skutek jego niesłychanej drożyzny. N ie  
spełniają sw ych  zadań także inne znane nam  i sto#  
sow ane kredyty, zasiew ow y, hodow lany, m eljora#  
cyjny, naw ozów sztucznych i t. d.

R olnictw o m usi m ieć, i to w  niedługim  czasie, 
do dyspozycji zdrow y i tani kredyt, jeśli nie m ają  
rość w  zastraszający sposób w ysokie już obciążę#  
nia w łasności ziem skiej, jak to w ykazują oblicze#  
nia prof. R ogoyskiego i ostatnio senatora J. Stec#  
kiego  i W . B orow skiego (R olnik Ekonom ista N r. 6  
i 10), którzy analizując zebrane m aterjały , na pod#  
staw ie ogólnych w niosków , dochodzą zgodnie do  
sm utnej rzeczyw istości.

N ie sposób poruszać w szystkich w spółzałeż#  
ności, które składają się na rozpaczliw y stan polo#  
żenią w rolnictw ie —  zostało to zresztą, jak już  
w zm iankow ałem , należycie ośw ietlone przez czyn#  
niki fachow e. Pozostaje teraz ty lko sam o rozpo#  
częcie pracy ku napraw ie. O becnie ze zm ianą rzą#  
du, w śród rolników budzą się nadzieje, iż obec#  
nem u w łaśnie rządow i danem jest rozpocząć  
dzieło napraw y dotychczasow ej fatalnej gospo#  
darki.

Inż. Eugen jusz K w iatkow ski, który w łaśnie 
objął tekę Przem ysłu  i H ndlu w e w stępie do sw ej 
książki, w ydanej w r. 1923, p. t. „Zagadnienia  
Przem ysłu C hem icznego na tle w ielkiej w ojny“ —  
pisze praw dę, której w  Polsce dotychczas nie ro# I 
zum iano, iż „zw ycięzcą będzie ten, kto zdoła w ię* I 
cej i prędzej produkow ać 44. N a Innem  zaś m iejscu  
konkluduje, iż założenie progrm u gospodarczego  
w św ietle naczelnych postulatów in teresu pań#  
stw ow ego postulatów in teresu państw ow ego jest: 
„zabezpieczenie i dążenie do stałego w zrostu kul#  
tury rolnej w  kraju w zw iązku z koniecznością  
utrzym ania i podniesienia produkcji rolniczej, al# 
bow iem  w naszych w arunkach —  nie m ożna roz#  
w ażać program ow ych zagadnień gospodarczych  
bez uw zględnienia postulatów  rolnictw a na pierw #  
szem m iejscu 44 . Postulaty rolnictw a znane być  
m uszą obecnem u rządow i —  niechaj ty lko pocznie  
je realizow ać —  a m oże być przekonanym , iż  
w  każdej godziw ej spraw ie znajdzie w śród rolni# ; 
ków  pełne poparcie i gotow ość do w spółpracy.

A dam  G rabow ski.

’ 1918 do 16. I. 1919. dotąd jednak  n :e m ożem y się w y- 
j leczyć po jego rządach.

O n to bow iem  położył podw aliny pod ustrój pań- 
। stw a na sposób socjalistyczny, a w ięc z etatyzm em , 
'i sekvzestrem , kontyngentem , zakazam i w yw ozu pro- 
I duktów  rolnych zagranicę, z zakazem D rący, z usta- 

ł w odaw stw em  socjalnem , słow em , z całym  tym  bala­

stem , który uciska i dusi w arstw y produkcyjne i daje  
się w e znaki państw u.

2) Po M oraczew sikim  objął prem jerostw o Ignacy  
Paderew ski i rządził od 16, I. 1919 do połow y  grudnia  
1919. D o pom ocy m iał 25 m inistrów .

3) Leopold Skulski stał na czele rządu przez  
6 m iesięcy od 15. X II, 1919 do 23. V I. 1920,

4) W ładysław G rabski rządził po raz pierw szy  
przez m iesiąc, od 24 czerw ca do 24 lipca 1920 r. przy  
16 m inistrach.

5) W incenty W itos, stanąw szy na czele rządu  
obrony narodow ej w  dniach zalew u Polski przez bo-1- 
s -ćw ików , dzierżył ster rządu przez 14 m iesięcy, od  
24 lipca 1920 do 13 w rześnia 1921 r.

6) A ntoni Ponikow ski stał na czele gabinetu  
sw ego pierw szego, złożonego z 14 m inistrów , od 19-go  
w rześnia 1921 r, do 6 m arca 1922 t, j, przez 5 i pół 
m iesiąca.

7) A ntom Ponikow ski, pow ołany na prem jera 
poraź drugi w  dniu 10 m arca 1922 r., m iał 12 m ini­
strów  i rządził do 26 czerw ca 1922 r., t. j. 3 i pół 
m iesiąca.

8) A rtur Śliw iński siedział na fotelu prem jerow -  
skim  zaledw ie 9 dni, od 28 czerw ca do 7 I pca 1922 r. 
M inistrów  m iał 12.

9) Juljan N ow ak spraw ow ał rządy przez trzy  
i pół m iesiąca, od 31 sierpnia do 16 grudnia 1922 r.. 
przy pom ocy 15 m inistrów .

10) W ładysław Sikorski był prem jerem przez  
przeszło 5 m iesięcy, od 16 grudnia 1922 do 26 m aja  
1923 r. —  M inistrów  m iał 16.

11) W incenty W itos rządził po raz drugi przez  
7 m iesięcy, od 28 m aja do 15 grudnia 1923 r.

12) W ładysław  G rabski, zająw szy  fotel prem jera  
po raz w tóry, zdobył rekord długości rządów , gdyż  
utrzym ał się blisko dw a lata, od 29 grudnia 1923 r. 
do 13 listopada 1925 r. M inistrów zasiadało w jego  
gabinecie 22.

13) A leksander Srkzyński rządził od 20 listopada  
do 5 m aja, czyli przez 5 i pół m iesiąca. W  gabinecie  
jego .zasiadało 13 m inistrów , przyczem  20 kw ietnia 
w ycofali się z rządu dw aj m inistrow ie socjalistyczni, 
zastąpieni przez kierow ników  m inisterstw .

C zternastym  rządem  był rząd obalony przez za­
m ach Piłsudskiego; rząd B artla jest piętnastym  
rządem .

Piętnaście rządów  w  przeciągu niespełna 8 lat —  
to m ów i bardzo w iele. M ów i źle o społeczeństw ie 
i państw ie. Społeczeństw o um ie ty lko krytykow ać 
i narzekać, ale stanąć przy rządzie, bronić rządu, po ­
m óc rządow i nie nauczyło się,

U  nas przeciw ko każdem u rządow i, m ożna zrobić 
zam ach i każdy będzie oklaskiw any.

W  tych w arunkach żaden rząd  nie m oże spełnić  
sw ego zadania, bronić skutecznie in teresów  państw a. 
R ząd zm ieniający się co kilka m iesięcy nie jest rzą­
dem , ale pozorem  rządu,

Polska w spółczesna tak jak tam ta, daw na —  nie­
rządem  stoi.

Że tak jest, głów ną w inę ponosi P, P, S., W yzw o ­
leńcy i B rylcw cy, którzy każdy rząd rozbiją, a sam i 
boją się rządzić, w iedząc, żeby się doszczętnie skom ­
prom itow ali w oczach społeczeństw a.

Tyle organ partji p, W itosa.

K ażdy zdrow o m yślący obyw atel podpisze po ­
w yższe w yw ody ..P iasta” , m y zaś pozw ohm y sobie na  
pew ne uzupełnienie listy w inow ajców , którzy to  
spraw iają, że w  Polsce jest źle.

J. I. K R A SZEW SK I.

Morityri
------  (90

(C iąg dalszy.)

—  Jak się to już w szystko skończyło, radzili, 
uradzili, a już m iało się jechać nazad, dają m nie 
znać, że G ozdow ski się do  Lublina w ybiera. C hoć  
to ja G ozdow skiego niebardzo się obaw iam , żeby  
co m ądrego w ym yślił, ale zaw szeż ostrożność nie  
zaw adzi, pom yślałem . Jedzie on do Lublina, po#  
ciągnę ja za nim zdała i pow ącham , czego to on  
tam  ciągnie. Tak  się i stało.

—  A  był, ano posłuchajcie  i kubana m i nago#  
tu jcie, dalipan, jest za co. Stanął G ozdaw a w  ho#  
telu , a jam  na ty łach się z w ózkiem  uczepił. D ru#  
giego dnia jedzie on, ruszyłem i ja. D okąd, do  
Skoków , do G arbow skiego. A  no! to w iem  co się  
św ięci. D ow iaduję się, a to jego cioteczny. D o#  
brze, trzeba się pilnow ać. W rócił G ozdaw a nad  
w ieczór, ja za nim  jak  cień. Późno  w  noc syn G ar#  
bow skiego  hulał, G ozdow ski z  nim ; pili w ino  i bar#  
dzo się kochali. D rugiego dnia starego na obiad  
prosił. K azali nakryć na górze w  osobnym  pokoju, 
ale było przepierzenie, że m ożna ich było słuchać  
i słow a nie stracić. D opieroż okazało się, że G o#  
zdow ski krew niaka um aw ia, żeby dał pieniądze na  
w ykup m ajątku i złote góry m u obiecuje... A  co!

Zem brzyński tak się zbliżył do m ów iącego, że  
o m ało  m u na kolana nie w lazł; oczy otw orzyw szy, 
ustam i krzyw ił, brw iam i rzucał, a w  całej tw arzy  
ciekaw ość natężona się m alow ała.

—  C óż on na to , ten św iniopas? —  w  gniew ie  
rzucił Zem brzyński.

—  N iegłupi on, choć św ińm i handlow ał, ho! 
ho! dobrze G ozdow skiego w ym acał i w ypatroszył, 
dobył m u praw dy z pod w ątroby, poprow adził do  
adw okata, rozpatrzył i dopiero...

—  Jakto? pieniędzy dać obiecał? —  krzyknął 
Zem brzyński, łam iąc ręce —  osieł stary! pieniędzy  
dać! a to już głupszego niem a człow ieka na św ie#  
cie, a to ...

W yrazów  m u nie stało .

—  K tóż go w ie, tego G ozdow skiego, czem  on  
go w ziął? coś szeptali o synu. To w iem , że G ar#  
bow ski m a z sobą Zygm usia sw ojego zabrać do  
B rańska.

Zm arszczyw szy  brew  i pofałdow aw szy czoło, 
podniósł pięść do góry Zem brzyński.

—  N iedoczekanie w asze! —  zaw ołał, —  nie#  
doczekanie! z tego nic nie będzie, albo m nie djabli 
w ezm ą! To  ja całe#m  życie pracow ał, aby  się dobić  
do  tego, a oni m i m ają z przed  nosa chw ycić! N ie#  
doczekanie! to  nie  m oże być, ja  tego  nie dopuszczę!

Postrzegł się dopiero, w ygadaw szy tak gorąco, 
Zem brzyński, że się niepotrzebnie przed sw ym  pom oc­
nikiem  'zw ierzał, : uciął. Poszedł chm urny po izbie  
kroczyć gorączkow ym  krokiem , m rucząc:

—  N iedoczekanie  w asze! ten stary  gagatek gotów  
m i w szystlzo zepsuć.

—  Ja się dopom inam kubana —  nielitościw ie  
przypom niał się posłaniec, —  dalibóg, żem  w art!

—  A ni słow a, choć kułakiem  za taką w iadom ość  
radbym  zapłacić, ale co ty w inien —  przerw ał Zem ­
brzyński. —  N iech ci B óg zapłaci, żeś m nie ostrzegł. 
R ubla dam ! rubla dam !

—  M ało, m ało, panie bracie, dw a dni zjadłem  
i pode  drzw iam i słuchałem .

—  N o, m alo, panie bracieshrdlucm fyw petaoim b

—  N o, to się pogodzim y, daj ty  m i teraz  pokój —  
syknął Zem brzyński. —  C zy G ozdow ski odjechał?

—  A  cóż, zaraz ruszył do dom u.

—  K iedy się G arbcw ski obiecał?

—  N a zjazd.

—  N a zjazd! —  począł się śm iać Zem brzyński, —  
to jest czas, żeby  tego  nie dopuścić, Zachciało  się sta­
rem u św iniopasow i o książąt się ocierać! A le co oni 
m ają do stracenia? gotow i w ydać księżniczkę za tego  
ło tra, sprzedadzą rodzone dziecko, byle się im  m itra  
św ieciła, a państw o było czem utrzym ać, a ludziom  
było czem  oczy zam ydlić! Zdarzało się i to , ale nie­
doczekanie, niedoczekanie!

—  Jegom ościuniu  — odezw ał się przybyły,
—  A  co?

—  Jam  tu się do w as w ybrał nocow ać.

—  C o? itoś chyba oszalał; gdzie? u m nie jedno  
łóżko, a Stroczycha śpi na garści słom y; w  całym  do ­
m u kąta nie znajdziesz.

—  I ,po błocie nazad do G rodzka? a to niechże 
w as...

—  C ichoż no, cicho, m ilczałbyś —  zagniew any  
dodał Zem brzyński, —  już przenocujesz, pal cię licho; 
ale żebyś ty m i nie gadał o tern , żeś u m nie tu noc  
przepędził.

To m ów iąc z pod siennika dobył kluczów , i w y ­
sunąw szy latarkę z kom ina, zapalił ją,

—  C hodź —  rzekł, —  ja m am  co do  roboty; znaj­
dę ci w  pustce dziurę, ano i o tern gadać nie trzeba.

Ciąg dalszy nastąpi.)
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O tóż zaliczyć do nich w ypada rów nież tych róż ­

nych geszefciarzy ii spryciarzy gazeciarsk ich , co dla  
łow ien ia abonen tów , dla przypodoban ia się tłum om , 

.n ie jako z rzem iosła w oju ją kłam stw em , potw arzą  

i plugaw em  słow em  przeciw ko każdem u obyw atelow i 
odm iennych przekonań pclitycznych . A  tak ich zna ­

laz łby „P iast” niestety także w e w łasnym  obozie .

Tymc^as^wy budżet.
D nia 16-gc b . m , w płynął do S ejm u pro jek t usta­

w y o uzupełn ien iu prow izorjum  budżetow ego  na czas  

od I-go m aja do 30-go czerw ca b , r. i o prow izorjum  

budżetow em -na czas od 1-go lipca do 30-go w rześ­
nia b , r. '

A rt. 1-szy  pro jektu zw iększa kredyty uzupełn ia­

jące na dotychczasow e w ydatk i o 3 .249 .047 zł. na  

M . S . Z ., a to ze w zględu na kurs w alu t zagran icz­

nych , dalej o 1 ,500 tys, na M inisterstw o O św iaty za  

godz, nad liczbow e i w ydatk i rzeczow e i 1 ,700 tys, na  

iM in isterstw O  P racy  na kredyty dla bezrobo tnych .

A rt. 2 upow ażn ia m inistra do  pokryw ania w ydat­

ków  państw ow ych w  trzecim  kw artale do w ysokość': 
kw ot usta lcnych , jak następu je:

A dm in istracja : P rezyden t R zeplitej 434 .084 , S ejm  

i S eńat 2 .022 ,661 , K ontro la P aństw ow a 1 ,001 ,677 , P re- 
zyd jum  R ady  M inistrów  402 .593 , M in. S pr. Z agran icz­

nych 10 .223 .649 , M in, S pr, W ojskow ych 139 .722 .78 4 , 

M 'n. S pr, W ew n. 45 .517 ,826 , M in. S karbu 88 .770 .500 , 
M in. S praw ied l, 21 .966 ,437 , M in, P rzem ysłu  i H andlu  

3 ,328 ,000 , M in, K olei 748 .400 , M in, R oln , i D . P , 

8 ,237 ,439 , iM in , W . R , i O , P ubl. 69 .810 .000 , M in ’ister-  

stw o R obót P ubl. 21 ,022 ,615 , A lin . P racy 29 ,944 .984 , 
M in. R ef. R oln , 8 .298 .953 .

P rzedsięb io rstw a: P , A . T . 48 .705 , W ytw órn ie  

w ojskow e 3 ,500 ,000 , R adjo telegraf 842 .652 ,

R azem : 457 ,843 .959 zł.

W szystk ie  kredy ty na czas do  30-go w rześn ia nie  

m ogą przekraczać :i/4 kw ot usta lonych w budżecie  
na r, 1925 , * ’ < ■- - »•

A rt, 3 postanaw ia, że w szystkie kredy ty m ają  

być usta lane m iesięczn ie w  tak i sposób , aby sum a  

w ydatków  w  poszfczegó lnych m iesiącach nie przekra­

czała sum y przew idyw anych na dany m iesiąc do ­

chodów ,
A rt, 4 postanaw ia, że otw ieran ie kredy tów  nie  

objętych  budżetem  na r. 1925 nie m oże się odbyw ać  

inaczej niż  drogą ustaw odaw czą  z  w yjątk iem  pew nych-  

kredy tów M inisterstw  Z agran icznego , S karbu , P rze ­
m ysłu i H andlu i R eform R olnych , w yliczonych  

w  osobnym  załączn iku  na ogólną sum ę 3 .948 ,352  zł,

A rt, 5 upow ażn ia M inistra S karbu do w prow a ­
dzen ia 10 proc, nadzw yczajnego , dodatku  do płatnych  

w  czasie od 1-go  Ipca 1926 podatków  bezpośredn ich , 

podatków pośredn ich , opłat stem plow ych , podatku  
spadkow ego i cd darow izn , jako też od w płacanych  
od  dnia tego zaleg łości tychże dan in . D odatek  ten  bę ­

dzie pobierany celem utrzym ania rów now agi bud ­

żetow ej.

mBKMHBwaanraaKsiHanHMaHHMHK

Co słychać w śmiecie?
Zniesienie ograniczeń praw obywatelsk, na Pomorzu.

R ada M inistrów uchy liła na środow em posie ­

dzen iu m oc rozporządzen ia z dnia 2-go czerw ca r. b . 
o zaw ieszen iu praw  obyw atelsk ich na terenie W oje-  
w ńdztw a P om orsk ieigo .

Min, Kwiatkowski w Poznaniu.

W  sobo tę, 19 . b , m , przy jeżdża do  P oznan ia m in , 

przem ysłu i hand lu p . K w iatkow ksi celem  zapoznan ia  
s ię ze stanem przem ysłu i hand lu w W ojew ództw ie  

P oznańsk iem . W  Izb ie P rzem ysłow ej odbędzie się  

w dniu tym  konferencja , a popołudn iu m iędzy 4 a 5  
udzieli p . m inister aud jencji w  W ojew ództw ie .

Gen, Hauser wezwany do Warszawy,

„K urjer P oranny" donosi, że pełn iący funkcje do ­
w ódcy okręgu korpusu  poznańsk iego  gen . H auser, w e ­
zw any te legraficzn ie przez P iłsudsk iego , przyby ł 
do W arszaw y i złoży ł m inistrow i spraw w ojsko ­

w ych  obszerny  raport z położen ia w ojskow ego  w  w oje ­
w ództw ie poznańsk iem . P o raporcie gen , H auser o- 

trzym ał ścisłe i poufne polecen ia. R aport trw ał 1 i pół 

godziny . A . , J,

Stanowisko Klubu Chrzęść, Nar.

W  rozm ow ie  z m arszałk iem  R atajem  pos, S trońsk i 

ośw iadczy ł w  im ien iu  klubu  C h, N ,:

„Z w ołan ie S ejm u na 22 , b , m . jest słuszne, bo od  

1 lipca byłoby  państw o  —  bez  budżetu ,,. C o do  zm ian  
konsty tucji, proponow anych  przez  rząd , to  są one zby t 

ułam kow e i niew ystarczające, a z pow odu braku w  

nich zm ian ordynacji w yborczej, w ogóle pozbaw ione  

trw ałej podstaw y na przyszłość ,"

Konferencja p, premjera Bartla.

W e w torek prem jer B artel odbył konferencję  

z prezesem klubu P , P . S . p , M arkiem . O m aw iano  

spraw ę zm iany K onsty tucji, przyczem  dr, M arek za ­

znaczy ł, że P P , S , nie jest przeciw na udzielen iu P re ­
zyden tow i praw a rozw iązan ia S ejm u, natom iast uw aża  

za niem ożliw ą do przy jęcia propozycję rządu co do  
praw a sprzeciw u P rezyden ta , jak i ogłaszan ia dekre­

tów  z m ocą ustaw y.
D r, M arek z nacisk iem  zw rócił uw agę prem jera, 

że tendencje sk ierow ane do poniżen ia znaczen ia S ej­

m u podw ażą S ejm  jako  insty tucję państw ow ą i to ru ją

drogę do bolśzew izm u. R zeczą rządu i czynn ików  
sejm ow ych  i jest przeciw staw ić się tym  żądan iom .

> R eprezen tanci K oła Ż ydow skiego pp . H artg las, 

H arbstein ifK irschbraum , zostali przy jęci przez pana  

prem iera i przedstaw ili żądan ia żydow skie w  dziedzi­
nie ktd tu rąinej, podatkow ej i gospodarczej,

i .P oza tern posłow ie żydow scy przedstaw ili prem -  
jlrcw i. zarządzen ia poprzedn ich rządów , które były  

iih zdan iem ,, sprzeczne z K onsty tucją ,
P , prerajer zapam iętał sob ie żądan ia żydow skie  

iiośw iadęzy ł,iiż odnosi się. do  nich  z całą  ży .ęzliw ością ,

I
 Wycofanie niezałatwionych ustaw,

M inisler spraw  w ojsk , zam ierza podobno w ycofać  

zi S ęirąp  ,P Q zą:ustaw ą o naczelnych  w ładzach w ojsko ­
w ych , także część  innych  ustaw  w ojskow ych , niezałap- ' 

4ionych dotychczas przez S ejm ,
W  kuluarach S ejm u  odczuw a się w iększe, jak  do-  

w chczaś, ożyw ien ie z pow odu  zb liżającej się sesji S ej­

m u. O bradow ały  prezyd ja w ększości klubów .

. Konfiskata „Robotnika".
„R obotn ik" upraw ia robo tę  an typaństw ow a. C zy- 

di zaś to w  duchu sw ych założeń i in teresów  partji.  

N ie było dotąd num eru, w  którym by nie w dąw a-ł się  

w  doniesienia na niem iłe m u  osoby , zajm ujące w yższę  
stanow iska na  polu  adm instracy jnem , w  w ojsku , szko l­

nictw ie i t. p . S zczegó lna opieką darzy ł : przy .tern K re­
sy w schodnie , które uw aża za podleg łą sob ie dpm enę  

Ł ybordzą. C o  do  w ojew ództw  w schodnich , to  licy tu je  
śię w  głoszen iu haseł z „W yzw olen iem i grupą B ryla, 

W  osta tn im  czasie zaprow adził rubrykę p , t, „A łiesiy - 

ęhane  bezpraw ia na  K resach", w  której w  ostry  i an ty-  
pińśtw ro-w y sposób  przedstaw ia, jakoby  „zbroan ie poli­

cy jnych kacyków i obszarn ików kłosow ych , N ie­
dzielny  nr. „R obotn ika" został skonfiskow any  .w łaśnie  

j ,a tę  rubrykę, w  której podaw ano  o szczegó łach jak ie- 

! pś krw avzego napadu  polic ji na w sie w  pow . barano- 
H ckim , K onfiskata ta nastąp iła 4 Ipo lecep ia m in . 

praw  w ew m . p . M łodzianow sk iego ,

Zabójca Lindego przed sądem.

'P rzed  w ojskow ym .'sądem  okręgow ym  staw ał w czo- 
iaf  sierżan t W acław ’ T rzm ielew sk i, zabó jca ś. p , H u ­

erta L indego , byłego m inistra skarbu  i prezesa P . K , 

). P rzestępcę pociągn ięto do  odpow iedzialności z art. 
53 kodeksu karnego , przew idu jącego za zabó jstw o  
:arę ciężk iego  w iężen ia od  8  do 15  1 . i z art. 15 prze ­

pisów , przechodn ich , który  w  w yjątkow ych w arunkach  

{ezw ala  na  stosow anie  kary  śm ierci. N a rozpraw ę po ­

w ołano  15  .św iadków  i 4  bieg łych , z tych  2  psych jatrów  
dw óch znaw ców  bron i, ; „P rzew odniczyć sądow i bę- 

Iz ie/pu łk ;  A rm ińsk i,. oskarżać będzie prokurato r pułk . 

C arczm aręk , a bren ić oskarżonego adw okat pos. L ie- 

lerm aru

O ustawy samorządowe.

O dbyło się posiedzen ie przedstaw icie li stronn ictw  
ie jinow ych w  spraw ie ustaw  sam orządow ych . W zięli 

w  ąien j). udział jako przew odniczący pos, P utek (W y ­
zw olen ie} craz posłow ie H olekśa (C hrz . D em .), K o ­

kow ski ,(Z L N .) i Jaw orow sk i (P P S.),. P oseł P apłow -  
;k i (str, ch łop .) uspraw ied liw ił sw ą nieobecność,' N a  

conferencji 'jednom yśln ie ' przy jęto następu j, uchw ałę:

N a w ypadek , gdyby  W niosek o natychm iastow e 

rozw iązan ie S eim u nie uzyskał potrzebnej w iększości,  
w  kom pleksie spraw , które m a Z ałatw ić obecny S ejm , 

pow inny  znaleść się  także ustaw y  sam orządow e. W o ­

bec uchw alen ia przez kom isję adm in istracy jną  w  dru- 
giem czy tan iu najw ażn iejszych i najtrudn iej  szych  

iisfaw  podstaw ow ych o gm inach w iejsk ich , reszta  

ustaw  m ogłaby być ’ uchw alona w  kom isji, tudzież na  
plenum S ejm u i S enatu w  tem pie przysp ieszonem , 

zw łaszcza, że odnośn ie do  kw esty j zasadn iczych  osiąg ­
nięto w  szeregu  konferency j częściow e porozum ien ie  

ż zastrzeżen iem  dla niek tó rych kw esty j w olnej ręk i. 

N astępn ie kom isja zajm ie się ordynacją w yborczą, a  
to z tęgo  pow odu , że w  tęm  zagadn ien iu pozostają  do ­
tychczas sporne kw estjó podziału m iast na okręgi. 

W obec pow yższego przedstaw icie le konferu jących  

stronn ictw  zw racają się z prośbą do  przew odniczącego  
kom isji adm inistracy jnej, by  w e  w łaściw ym  czasie zw o  

fa ł posiedzen ie te j kom isji celem  defin ityw nego zała t-  

w ien ią  pro jek tów  ustaw  sam orządow ych .
P osiedzen ie kom isji adm in istracy jnej m a być zw o ­

łane po  zadecydow aniu  w niosku  o rozw iązan ie S ejm u,

1 Przesilenie rządowe we Francji,

M inister finansów , P eret, podał się do dym isji.

R ada m inistrów  odrzucając m yśl rekonstrukcji 

gab inetu w  zw iązku z dym isją m inistra finansów  P e ­

seta , postanow iła dym isję całego gab inetu . N atych ­
m iast po te j uchw ale o godż, 8-ej w ieczorem  B riand  
yręczy ł prezyden tow i repub lik i D oum ergueow i dym i­
sję gab inetu . P rezyden t repub lik i przy jął dym isję , 
polecając rów nocześn ie członkom  ustępu jącego rządu  

tym czasow e załatw ian ie spraw bieżących do chw ili 

sfo rm ow ania  now ego  rządu .

Rozkład Ligi Narodów.

W e F rancji uw ażają , iż w ystąp ien ie B razy lji z  
L ig i' N arodów jest zakończen iem  akcji tw orzen ia się  
bloku ’m ocarstw ; zajm ujących  w obec L ig i N arodów  sta ­

now isko cpornę. Jeżeli ryw alizacja m iędzy G enew ą  

a W aszyngtonem  zaostrzy się , to kraje am erykańsk ie , 
będące członkam i L ig i N arodów , będą m usiały w ybie- 
rąci a w ów czas z konieczności pójdą do  W aszyngtonu , 
W  ten sposób cała A m eryka „w ynikn ie się" L idze  

Narodów.

O sobistości, stcjące blisko rządu , zapew niają , że  

w ystąp ien ie H iszpan ji z l ig i N arodów  jest rzeczą po .-- 

„ tarm w ioną,.o  ilę  H iszpan ja.n ie  uzyska sta łego  m iejsca  

w  R ądżie  L ig i.

Z en-F an ię rokow ań  chińsko-sowieckich

K om isaria t ludow y  spraw  zagran icznych  otrzym ał 

posła sow ieck iego w  C hinach , K arachańa, zaw iado-on  posła sow ieck iego w  C hinach , K arachana, zaw iado ­

m ien ie o  tern , że rokow ania , prow adzone od dłuższego  
czasu pom iędzy poselstw em śow ieck iem w C hinach  
4  m arszałk iem  T sang-T śo-L inem  zosta ły  zerw ane z po-  
'.łedu ' ofenzyw y t. zw . arm ji narodow ej w kierunku  

iłekm u, M afsźałek T sang-T so-L in posądza rząd so- 

cpećk ' ‘ó-"okazan ię  pom ocy R poparcia w ojskom  narodo ­

w ym  '" i ' z tego pów ódu uw aża w szelk ie rokow ania za  
dbytbczne,

Z ą B razy lią C pir.y  i P ersja .

P odobno C hiny w ystąp ią w kró tce  ^z L ig i N aro ­
dów . P ow odem  tego kreku jest niezadow olen ie C hin  

z obojętności, z jaką się L iga N arodów  odnosi do żą-  
lań ęhnsk ich . R ów nież w  P ersji są oznak i, że pój-

10-godz. dzień pracy w Rosji,

D onoszą z R ygi, że w  R osji S ow ieck iej podw yż ­
szono w praw dzie płace robo tn ikom  leśnym  i ro lnym , 

W prow adzono jednak jednocześn ie 10-godzinny dzień  
pracy .

Wisdomóićl kościelne,
Z  diecezji chełm ińsk iej,, W  tych  dniach  otrzym ał 

ksiądz M aksym ilian D unajsk i, pochodzący z diecezji  

thelm ińsk iej , na U niw ersy tecie P apiesk im w R zym ie  

prom ocję na doktora praw a kościelnego na podstaw ie  
te lu jącej rozpraw y naukow ej na tem at „de S ynodo  

JioC esaną", P rzy te j okazji zaznaczyć rów nocześn ie , 

w ypada, że ks, D unajsk i pozatem  od roku jest zaję ty  

/•w yższem  sądow nictw ie i w  adm in istracji przy  K urji 
Izym skiej,

Po nagrody
za trafne rozw iązan ie naszej zagadk i prem jow ej 

zg łosić się pow inny osoby , którym  los przyznał 

pierw sze pięć nagród , w  przyszłą środę przed po#  

E udniem w R edakcji pism a naszego , przy ulicy  

bydgosk iej nr. 56 . T egoż dnia w yślem y resztę , 

t. j, dalsze pięć nagród  przez pocztę .

T ak tedy W ydaw nictw o „Z iem i P om orsk iej" , 

rn im o trudnych  w arunków , w  jakich się znajdu je,  

B ciśle dotrzym uje danego słow a, nie zapełn ia jąc  

brzy tem  całych łam ów  pism a rek lam ow em i krzy#  

jiam i o  sw ej ofiarności.

„Z iem ia P om orska" trak tu je czy teln ików  

sw ych nie jak dzieci, które trzeba czem ś w abić  

i nęcić , ale jak dojrzałych ludzi, a przedew szyst#  
{iem  —  rów nych obyw ateli, to  też gardzi tak iem i 

ędznem i sztuczkam i jarm arcznem i. O biecu jem y, 

ow tórzym y  obietn icę raz , drug i i trzeci, a potem  

a  jem y  z szczerego serca ty le , na ile nas stać .

L iczym y przy tem  na to , że czy teln ik , w idząc  

hasze dobre chęci, a przedew szystk iem uznając , 

Iłe go  się trak tu je  w  sposób uczciw y  i godny , pism o  

tasze cen ić  sob ie m usi i z rąk  go  nie w ypuści.

S podziew am y się , że nie zaw iedziem y się  

rów nież w  przyszłym  kw arta le żn iw nym , bo w ie#  
|zym y siln ie, że św iatły ro ln ik —  a w iem y, że  

ciem ny i nieośw iecony w naszej „Z iem i P om or#  

sk ie j" nie zasm akuje —  nie będzie z pow odu  żn iw  

tvypuszczai pism a naszego z ręk i, szczegó ln ie  

v tak ich czasach jak obecne.

T o  też dziś poprzesta jem y  na kró tkięm  przy#  

pom nien iu , że czas najw iększy odnow ić przed#  

płatę , bo  ty lko  do  25  bm . listow i przedk ładać będą  

pw ity abonam entow e na kw arta ł la tow y.

Wiadomości z bliska 
i daleka.

T aj'V si dnia 18 czerw ca f??6 r.

P iątek dnia 18 czerw ca M arka i M arc.

W schód słońca 3  39 . Z achód słońca 2O .25 .

W schód księżyca 1 l.3ł. Z achód księżyca 24 .33 .

S obota dnia 19 czerw ca G erw aż. i P ro t.

W schód 'słońca 3 .3e . Z achód słońca 20 .23 .

W schód księżyca 12.il. Z achód księżyca 24 ,50 .

M iedziela dnia 20 czerw ca S ylw er. i Ju l.

W schód słońca 3 ,39 . Z achód słońca 20 .24 .

W -chód księżyca 13 .S 3 . Z achód księżyca l.7 .

* T eatr M iejsk i. D ziś, w  piątek , dnia 18 b . m . 
po raz 2sg i gen jalnego arcydzieła W iljam a S zek?  
sp ir p . t. „H am let". T en  pom nikow y  tw ór najw ięk*  
śzego dram aturga ludzkości, w zniosły poem at dus 
cha zaw sze i w szędzie poryw a serca i um ysły , 
przenosząc  je w  krainy  „m yśli" olbrzym iej, gigam  
tycznej, w ysoko , ponad szarzyznę życia dzisie j*
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S tr . 4 .
ZIEMIA POMORS KA N n  7 0 .

s z e g o . T y t. ro lę k ró le w ic z a d u ń s k ie g o  k re u je p .  

K a ro l B e n d a , w  k tó re g o  in s c e n iz a c ji i re ż y s e r j i  

u k a ż e  s ię w  „ H a m le c ie 4 4 n a  s c e n ie n a s z e j . D a lsz ą  

o b s a d ę  tw o rz ą p p . S z a f ra ń s k i , Ś w ię c ic k a , C h m u r*  

k o w s k i, K a m iń sk i , W ie s ła w sk a i in n i . P o c z ą te k  • 

p u n k tu a ln ie  o  g o d z in ie  7  m in u t 3 0  w ie c z o re m .

W  s o b o tę , d n ia 1 9 b . m . p o  ra z 3 * c i o p e ra  

G o c u n o d a  „ F a u s t 4 4 . . . . I
W  p o n ie d z ia łe k , d n ia  2 1  b . m . o  g o d z in ie  8 * e j i 

m in u t 1 5 w y s tą p i ra z je d e n  ty lk o  z e sp ó l k o rn e *  

d jo w y T . B y d g o s k ie g o z e z n a k o m itą k o m e d ją  

„ P ro b o s z c z w ś ró d  b o g a c z y 4 * , k tó ra d z ię k i s w y m  

w a lo ro m z d o b y ła w p ro s t re k o rd o w y k o n k u rs  

w  T e a trz e  P o ls k im  w  P o z n a n iu , g d z ie  z  rz ę d u  d o *  

c z e k a ła  s ię  l ic z b y  5 0  p rz e d s ta w ie ń  o d b y ły  s ię  z a w *  

s z e  p rz y  w y p e łn io n e j w id o w n i. G łó w n e  ro le  g ra ją  

p p . W n o ro w s k a , M a a s ó w n a , S k rz y ń sk a , W e iss ó *  

w n a , B o g d a n o w ic z , K a rb o w s k i , Z b o ro w s k i , G o r*  

n o b is , M e rg e l , A n d rz e je w sk i , S y d o r , J a ro s z y ń s k i .

*  Z b o c z e n ie  m o w y , ją k a n ie  i b e łk o ta n ie , ja k  w o -  

g ó le w a d liw e w y m a w ia n ie , w y w ie ra u je m n y  i n ie ­

ra z  z g u b n y  w p ły w  n a  m o ra ln ą  s tro n ę  o s o b y , d o tk n ię ­

te j tą  u ło m n o śc ią . ,
D y re k to r  K ra jo w e g o  Z a k ła d u  d la  G łu c h o n ie m y c h  

w  W e jh e ro w ie  n a  P o m o rz u  u rz ą d z a  w  c z a s ie  te g o ro c z ­
n y c h  w a k a c y j le tn ic h  ik u rs a  c e ie m  le c z e n ia w s z e lk ic h  

z b o c z e ń  m o w y . Z g ło s z e n ia  z  p o d a n ie m  p łc i c h o re g o ,  

w ie k u , c h a ra k te ru b łę d n e j w y m o w y o ra z s to su n k ó w  

m a te r ja ln y c h  s k ie ro w a ć  n a le ż y  d o  k o ń c a  c z e rw c a  b . r .  

d o d y re k to ra R e c ła w a w  W e jh e ro w ie , k tó ry p o d a  

c z a s  i w a ru n k i  p rz y ję c ia  n a  k u rs a .

*  K ra d z ie ż  s p iry tu su , W  u b . ty g o d n iu  to c z y ła  s ię  

p rz e d  Iz b ą  K a rn ą  s ą d u  o k rę g o w e g o  ro z p ra w a  o  s y s te ­

m a ty c z n ą  k ra d z ie ż s p iry tu su  w  fa b ry c e W in k e lh a u se -  

n a n a M o k re m . N a ła w ie o s k a rż o n y c h z a s ia d ło 1 4  

o s ó b  w  te rn  t r z y  k o b ie ty . \X ' ś ró d  o s k a rż o n y c h  s ą  p ra ­

c o w n ic y  fa b ry k i , ic h  k re w n i i re s ta u ra to rz y .
A k t o s k a rż e n ia o p ie w a , ż e w  ro k u 1 9 2 4 i 1 9 2 5  

o s k a rż e n i z a b ra l i w ię k s z ą  i lo ś ć  o k o w ity  n a  s z k o d ę  fa ­

b ry k i , k ilk u  z a ś  z a rz u c a  p a s e r s tw o . N ie k tó ry c h  o s k a r ­

ż o n y c h b ro n i d r . S k ą p s k i i d r , N a la z e k . S ą d  s k a z a ł  

o s k a rż o n y c h : 1 . D ą b ro w sk ie g o  n a  5  m ie s ię c y  w ię z ie n ia ,  
R e d m e rsk ie g o  K a z im ie rz a i J ó z e fa  p o  6  P ło d n i , A n ­

to n ie g o  G u r to w s k ie g o  n a  2  m ie s ią c e , P a w ła  T e w s a  n a  

6  ty g o d n i w ię z ie n ia [w s z y s tk im  z a lic z o n o  a re s z t ś le d ­

c z y ] i p o n o sz e n ie  k o s z tó w  s ą d o w y c h ; in n y c h  o s k a iż o -  

n y c h  u w o ln io n o ,

P o m o rs k a  Iz b a R o ln ic z a p o d a je d o w ia d o m o ś c i 

z a in te re s o w a n y m , ż e  w y z n a c z o n y  n a  d z ie ń  2 2 , Z I , 2 6  

p o k a z m a s z y n i n a rz ę d z i ro ln ic z y c h f irm y , ,U r i ia  

w  G ru d z ią d z u , m a ją c y  s ię o d b y ć  w  m a ją tk u  D ź w ie rz -  

n o  (p o w . T c iru ń ) z  p o w o d u  n ie p o m y ś ln y c h  w a ru n k ó w  

a tp io s fd ry c ż p y c h , z c s ta je o d w o ła n y , —  O  n a s tę p n y m  

te rm in ie  p o d a m y  o s o b n y  k o m u n ik a t ,

*  K o m u n ik a t . P o m o rsk a Iz b a R o ln ic z a  p rz y p o ­

m in a  i  .z w ra c a  u w a g ę  p o s z c z e g ó ln y m  ro ln ik o m -h o d o w -  

c ó ń i n a  m a ją c e  s ię o d b y ć  w  d n ia c h  n a jn iż sz y c h  w  p o ­

w ie c ie c h e łm iń s k im , to ru ń s k im  i ś w ie c k im , p rz e g lą d y  

h o d o w la n e  b y d ła , t r z o d y  c h le w n e j i o w ie c .

, P o k a z y  te  o d b ę d ą  s ię :
a )  w  L ise w ie , p c w . C h e łm n o , w e w to re k , d n ia  2 2 -g o  

k w ie tn ia  b . r . o  g o d z . 1 0 -e j ra n o ;

b )  w  G rę b o c in ie , p o w . T o ru ń , w  ś ro d ę , d n ia  2 3  c z e rw ­

c a  b . r . o  g o d z . 1 0 -e j ra n o ;
c )  w  C h e łm ż y , p o w . T o ru ń , w e  c z w a rte k , d n ia 2 4 -g o  

c z e rw c a  b . r , o  g o d z , 1 0 -e j ra n o ;

d )  w  J e ż e w ie , p o w , Ś w ie c ie , w  p ią te k , d n ia  2 5  c z e rw ­

c a  b . r , o  g o d z . 1 0 -e j ra n o ;
e j w  D rz y c im ie , p o w , Ś w ie c ie , w  s o b o tę , d m a  2 6 -g o  

c z e rw c a  b . r . o  g o d z . 1 0 -e j ra n o .
Z a n a g ro d z o n y  m a te r ja ł b ę d ą  u d z ie la n e  n a  m ie j­

s c u  n a g ro d y  h o n o ro w e  i p ie n ię ż n e  M in is te r s tw a  R o l ­

n ic tw a  i D ó b r P a ń s tw o w y c h , P o m o rsk ie j Iz b y  R o ln i­

c z e j , a  n a d to  p ie n ię ż n e  n a g ro d y  p o s z c z e g ó ln y c h W y ­

d z ia łó w  P o w ia to w y c h . P o m o rsk a  Iz b a  R o ln ic z a  z w ra ­

c a s ię z a te m  z a p e le m  d o  h o d o w c ó w , a b y  z e c h c ie h  

o b e s ła ć ja k n a jl ic z n ie j w y m ie n io n e p rz e g lą d y h o d o ­

w la n e . P o m o rsk a  Iz b a  R o ln ic z a .

*  B rz e c z k a , p o w . to ru ń sk i . (P o ż a r .) D n ia  1 0  b .  

m ie ś , w y b u c h ł p o ż a r  w  z a g ro d z ie  p . K o w a ls k ie g o .  

S p a liła s ię s to d o ła ; ty lk o d z ię k i p o m o c y  s tra ż y  

p o ż a rn e j z  N o w e j G ra b i  u d a ło  s ię  w  c ią g u  g o d z in y  

u m ie jsc o w ić p o ż a r , k tó ry  z a g ra ż a ł ju ż p rz y le g łe j  

s ta jn i i d o m o w i m ie sz k a ln e m u . O g ie ń  s p o w o d o w a ł  

p ra w d o p o d o b n ie lo k a to r , k tó ry  p rz e b y w a ł w  s to *  

d o le .

*  C h e łm n o . (P ro te s t R a d y  M ie jsk ie j .)  N a  p u *  

b lic z n e m  p o s ie d z e n iu  w  d n iu  1 0  c z e rw c a  r . b . R a d a  

M ie js k a w  C h e łm n ie u c h w a li ła je d n o g ło ś n ie  n a #  

s tę p u ją c ą  re z o lu c ję :
R a d a M ie js k a m ia s ta C h e łm n a p ro s i P a n a  

W o je w o d ę , a ż e b y  z w ią z e k S trz e lc a , k tó ry  p o m i#  

m o  s ta n u  w y ją tk o w e g o  z a p ro w d z o n e g o  n a  te re n ie  

P o m o rz a w  C h e łm n ie s ię u tw o rz y ł , n a ty c h m ia s t  

ro z w ią z a ł . —  P o z a te m  s tw ie rd z a R a d a M ie j#  

s k a  m ia s ta  C h e łm n a , ż e  z w ią z e k  ta k i w  C h e łm n ie  

n ie  m a  ra c j i  b y tu  i je s t  n ie p o ż ą d a n y , g d y ż  w  C h e ł#  

m n ie is tn ie je ju ż s z e re g z w ią z k ó w  n a ro d o w y c h  

p rz y sp o s o b ie n ia  w o js k o w e g o , g d y  n a to m ia s t S trz e #  

le c je s t u w a ż a n y p rz e z tu te js z e s p o łe c z e ń s tw o  

ja k o  o rg a n iz a c ja  p a r ty jn o # p o li ty c z n a .

G ó rn e W y m ia ry , p o w ia t c h e łm iń s k i. (D o  

c z e g o p ro w a d z i n ie z g o d a ? ) —  O d b y ły  s ię tu ta j  

p o w tó rn e w y b o ry d o s e jm ik u p o w ia to w e g o .

—  N ie m c y w y s ta w il i je d n ą l is tę i b e z w y ją t#  

k u  w s z y sc y  n a  n ią  g ło s o w a li . P o la c y  p o s ta w il i a ż  

p ie c  l is t . U d z ia ł  P o la k ó w  w  g ło s o w a n iu  b y ł s ła b y  

(g ło so w a ło o k o ło 5 0 p ro c e n t u p ra w n io n y c h ),  

a  w s k u te k  ro z b ic ia  n a  p a r ty jk i w y b ra n o  w  c a ły m  

o k rę g u  ty lk o  d w u  P o la k ó w , p o d o b n o  s o c ja l is tó w  

i d w u  N ie m c ó w . T a k  w ię c N ie m c y i s o c ja l iś c i  

b ę d ą  re p re z e n to w a li n a s z ą o k o lic ę  w  s e jm ik u . —  

A m b ic ja , g łu p o ta  i p a r ty jn ic tw o  ró ż n y c h  a p o s to #  

łó w  k o ś c io ła  n a ro d o w e g o , p rz y b y sz ó w  i  lu d z i s k ła #  

n ia ją c y c h  s ię  ja k  t r z c in a  w  tę  lu b  o w ą  s tro n ę , n a m  
te g o  w s ty d u  n a ro b iły . T a k  s ię  to  p ro w a d z i n a s z  

lu d  d o  W ito sa , N P R ., P P S ., a  w re sz c ie d o  b o ls z e #  

w iz m u . W y b o ry  z o s ta ły  z a k łó c o n e  p rz e z  a w a n tu r#  

n ik ó w , k tó rz y  p o tu rb o w a li w ó jtó w , p p . O rn a s z a  

i Z y d la . D o p ie ro  p o lic ja  a w a n tu rn ik ó w  u s p o k o iła ,  

z a b ie ra ją c  ic h  d o  u la .

* P a rsk , p o w . g ru d z ią d z k i , (W ie ś z a b e z p ie c z o n a  

o d  z a le w u .) W io s k a  P a rsk , le ż ą c a  c z ę ś c io w o  n a  s to ­

k a c h  g ó ry  fo r te c z n e j, c z ę ś c io w o  z a ś w  n iz in ie  W is ły ,  

n a ra ż o n ą b y ła d o tą d  n a n ie b e z p ie c z e ń s tw o  p o w o d z i , 

o d  s tro n y  n ie u b e z p ie c z o n e g o  w a ia m i o c h ro n n e m i p ra ­

w e g o b rz e g u W is ły , o ra z p o d c z a s k a ż d e g o  u le w n e g o  

d e s z c z u  z a le w a n a  b y ła  w o d ą  i w ie lk ie m i m a sa m i p ia ­

s k u , k tó re  s p ły w a ją c a z  g ó r fo r te c z n y c h  w o d a g łę b o ­

k im  p a ro w e m  n io s ła  n a d ro g ę , p o la  i o g ro d y  u b o g ic h  

m ie sz k a ń c ó w  w io s k i . O d  te j d ru g ie j p la g i u w o ln io n ą  

z o s ta ła  g m in a  P a rs k  d z ię k i o f ia rn o ś c i  W y d z ia łu  p o w ia ­

tu  w e g o , k tó ry  u ją ł p ły n ą c e  w o d y  w  p a ro w ie  w  k ry ty  

ru ro c ią g  b e to n o w y , łą c z ą c y  s ię  w  d a lsz y m  c ią g u  z ro ­
w e m  o tw a r ty m  k u  ło ż y sk u  W is ły  w y b u d o w a n y m . N ie ­

b e z p ie c z e ń s tw o  p o w o d z i o d  s tro n y  W is ły  b ę c Ł z ie z d a je  

s ię  w k ró tc e  ró w n ie ż  u s u n ię te , a lb o w ie m  w o je w ó d z tw o  

p o m o rsk ie  m a  z a m ia r  p ra w y  b rz e g  W is ły  z a b e z p ie c z y ć  

w a ła m i o c h ro n n e m i, k tó re  m a ją s ię g a ć o d  P a rs k a  d o  

Z a k u rz e w a , —  B y ła b y  to  p ra c a  b a rd z o  p o ż y te c z n a  i  

c e lo w a , p rz y  k tó re j l ic z n e  rz e sz e  b e z ro b o tn y c h  m o g ły ­

b y  z n a le ź ć  n a  c z a s d łu ż s z y  p ra c ę .

*  B ro d n ic a . (O f ia ry  D rw ę c y .) B y s tra  i z d ra d liw a  

rz e k a  n a sz a  c o  ro k  ż ą d a  k ilk a o f ia r ż y c ia  lu d z k ie g o .  

P ie rw sz ą o f ia rą te g o  ro k u  b y ł c h ło p ie c 9 - le tn i u c z e ń  

s z k o ły  p o w s z e c h n e j , B e rn a rd  Z ie liń s k i . K ą p a ł o n  s ię  

n a  m ie js c u  n ie b e z p ie c z n e m  p rz y  rz e ź n i m ie jsk ie j w  p o ­

n ie d z ia łe k , 7 b . m ., i u to n ą ł . Z w ło k i p o s z u k iw a ł o d ­

d z ia ł s a p e ró w  tu te jsz e g o  p u łk u  i k lu b  w io ś la rz y . N ie ­

s te ty  n ie  z d o ła n o  ic h  o d n a le ź ć .

*  D z ia łd o w o . (K to  z d a ł e g z a m in n a u c z y c ie l#  

s k i? )  P ie rw s z a  m a tu ra  w  tu t . p a ń s tw o w e m  s e m in a ?  

r ju m  n a u c z y c ie ls k ie m , k tó ra  o d b y ła  s ię w  d n ia c h  

3 1  m a ja , 1 i 2  c z e rw c a , w y p a d ła  d o b rz e . D o  m a tu ry  

d o p u s z c z o n o  1 4  u c z n ió w  i 8  u c z e n ie .  E g z a m in  z d a lń  

p p . C is z k o  K a ro l , H a m m e rm e is te r  A rm in ,  J a b s  E d #  

w a rd , K ó h ls E d w a rd , L ie d tk e  J a n , M u ra sz k o  J a n ,  

P ie c h a  E u g e n ju s z , R u o s s A lfo n s , S m o c z y ń s k i E d #  

m u n d ,  S o w iń s k i W ła d y s ła w ,  S z y n a k a  J a n , T e m p lin  

H e rm a n , W in k le r  O s k a r , J a b só w n a  I re n a , J a n k ó w #  

s k a K le m e n ty n a , L ip p e r tó w n a H e le n a , M e n ź a n k a  

K la ra , U c ia n k a O lg a , W ę g ie le w s k a K a z im ie ra , 

W irs c h k ó w n a  E rn a  (z  o d z n .) , W irs c h k ó w n a  E u g e #  

n ja . J e d n e g o k a n d y d a ta re p ro b o w a n o n a ro k ,  

a d w u  k a n d y d a te k  n ie  d o p u s z c z o n o  d o  e g z a m in u .

*  N a rz y m , p o w . d z ia łd o w s k i. (T ra g ic z n y  w y #  

p a d e k .) D n ia  8  b . m . c h c ia ła  w d o w a  O ty lja  J e l iń #  

s k a  s p ę d z ić  z  to ru  k o le jo w e g o  c ie lę , k tó re  w e s z ło  

m ię d z y  s z y n y . W  te j c h w il i o d e z w a ł s ię s y g n a ł  

o s trz e g a w c z y  p o c ią g u  p o łu d n io w e g o , z d ą ż a ją c e g o  

z  M ła w y  d o  G ru d z ią d z a . J e l iń s k a  n ie  z d ą ż y ła  z e jś ć  

z to ru , z o s ta ła p o c h w y c o n a p rz e z p a ro w ó z  i o d #  

n io s ła ta k  c ię ż k ie  ra n y , ż e  z m a r ła  n a  m ie js c u .

* Ś w ie c ie . (O lb rz y m ie s z k o d y  w y rz ą d z o n e  p rz e z  

o b e rw a n ie  c h m u ry ) . D n ia  9 -g o  b . m . n a w ie d z ił Ś w ie ­

c ie k ilk u g o d z in n y  u le w n y  d e s z c z , ja k ie g o  lu d n o ć tu ­

te js z a  n ie  p a m ię ta . P iw n ic e  i s u te re n y  n is k o  p o ło ż o ­

n y c h  d o m ó w  z o s ta ły  z a la n e , ta k , ż e  t r z e b a  b y ło  a la r ­

m o w a ć  s tra ż  p o ż a rn ą  ja k  i w o js k o . S u te re n y  w  s ta ro ­

s tw ie  z o s ta ły  k o m p le tn ie  z a la n e , a  s tra ż  p o ż a rn a  p rz y  

p o m o c y  w o js k a d w ie m a s ik a w k a m i p o m p o w a ła  w o ­

d ę p rz e z  c a łą  n o c . Z a g ro ż o n ą  b y ła  te ż  n o w a  s z k o ła  

p o w s z e c h n a , le c z u d a ło s ię p . k ie ro w n ik o w i Z a to r ­

s k ie m u  w o d ę  p o k ie ro w a ć  w  b o k . M a ły  s tru m y k  S tru -  

c h a w a z a m ie n ił s ię w  p o tę ż n ą rz e k ę , p o ry w a ją c z e  

s o b ą  m o s ty , d rz e w a , k rz e w y , z a le w a ją c  p o  d ro d z e  g o ­

s p o d a rs tw o  p . B o ru c k ie g o , c a łą  u lic ę , o g ro d y  i p o la ,  

w y rz ą d z a ją c , ja k  n a  ta k i s tru m y k , n ie s ły c h a n e s p u -  

ś to s z e n ie . N ie k tó re  u lic e z o s ta ły  k o m p le tn ie  p o d m y ­

te , ta k , ż e z a m ia s t b ru k u p o z o s ta ła k u p a k a m ie n i . 

S z k o d y  w y rz ą d z o n e ta k  p o s z c z e g ó ln y m  o b y w a te lo m  

ja k  i n jia s tu  s ą  w ie lk ie ,

*  T a sz e w sk ie p o le , p o w , ś w ie c k i . (P o ż a r  o d  p io ru ­

n a .) C ię ż k a  b u rz a  p rz e s z ła  w  ś ro d ę , 9 . b . m , n a d  T a -  

s z e w s k ie m p o le m . P o d c z a s  n ie j p io ru ń  u d e rz y ł w  d o m  

g o s p o d a rz a  p . W a ln itz a , w s k u te k  c z e g o  s p a li ł s ię  d o m  

m ie sz k a ln y  ja k  i s to d o ła w ra z  z z n a jd u ją c e m i s ię w  

n :e j m a sz y n a m i. P a n  W , p o n ió s ł p o w a ż n ą  s tra tę , p o ­

n ie w a ż  n ie b y ł u b e z p ie c z o n y . W  ty m  s a m y m  c z a s ie  

p io ru n  z a b ił in n e m u  g o s p o d a rz o w i n a  p o lu  p a s ą c ą  s ię  

k ro w ę .  .

*  G ru c z n o , p o w . ś w ie c k i . (W y b o ry  d o  S e jm i#  

k u .) W  tu te js z y m  o k rę g u w y b o rc z y m  d o k o n a n e  

z o s ta ły p o n o w n e w y b o ry d o S e jm ik u p o w ia tu  

ś w ie c k ie g o . P o n ie w a ż w p ły n ę ła  ty lk o  je d n a  l is ta  

k a n d y d a tó w , p rz e to  g ło s o w a n ia  n ie  b y ło . Z a te m  

z o s ta l i w y b ra n i:  p p . W ła d y s ła w  D ra h e im  —  R u d k i,  

M a k s D o e r in g —  D w o rz y s k o , J a n R e d m a n n —  

G ru c z n o , S z c z e p a n  K o z ie ł —  P ru sz c z . _

*  S ta re  M a rz y , p o w . ś w ie c k i . (K ra d z ie ż .) T u *  

te jsz e m u  ro ln ik o w i F r . P il ik o w i s k ra d z io n o  w  ś ro *  

d ę  n a  ta rg u  w  G ru d z ią d z u  p o r tfe l  z a w ie ra ją c y  5 2 0  

z ło ty c h i d o k u m e n tm i ro z m a ite m i. T ra fe m , b a *  

w ią c e  s ię  n a d  W is łą  w  G ru d z ią d z u  d z ie c i s p o s trz e *  

g ły  w  s o b o tę  p ły n ą c y  o b o k  p rz y s ta n i m o to ró w e k  

c z a rn y p o r tfe l, k tó ry w y ło w ił z w o d y je d e n  

z  c h ło p c ó w  9 # le tn i T a d e u s z  K ije w s k i i z a n ió s ł o jc u  

d o  d o m u . P o r tfe l z ło ż o n o  n a p o lic j i , w  k tó ry m  

b y ły  ty lk o  d o w o d y  o s o b is te , a le  p ie n ię d z y  a n i  ś la *  

d u , z ło d z ie j je  z a te m  z a b ra ł, w rz u c a ją c  p o r tfe l d o  

W is ły . Z a te m  p o s z k o d o w a n y  o d z y s k a  s w ó j p o r tfe l.

*  Ś w ie k a to w o . (P o n o w n e  w y b o ry  s e jm ik o w e .)  

W  tu te js z y m  o k rę g u  w y b o rc z y m  o d b ę d ą  s ię  p o n o *  

w n ie  w y b o ry  d o  S e jm ik u  P o w ia to w e g o . W p ły n ę ły  

i la  rę c e  k o m is j i t r z y  l is ty , k tó re  u z n a n o  z a  w a ż n e .  

L is ta  n r . 1 je s t ro ln ic z ą  i  k a d y d u ją  n a  n ie j p p . W i#  

to ld  S z u lc  —  S tą ż k i , L e o n  M ro z ik  —  L u b ie w o , J a n  
K ie rz k o w s k i —  B u k o w ie c , P a w e ł M ro z ik  —  Ż a le *  

s ie  K ró l. , A n d rz e j W ło c h  —  Ś w ie k a to w o , W in c e n #  

ty  K u fe l  —  L u b ie w o , Ig n a c y  K a rw a s z  —  L ip ie n ic a .  

J a n  K ru c z y ń sk i —  T u s z y n k i . L is ta  n r . 2  je s t ro #  

b o tm e z ą , a  w  s k ła d  je j w c h o d z ą : p p . J u l ja n  K rz y *  

ż a n o w sk i —  G ru c z n o , J a n  K a rc z e w s k i —  B u k o #  

w ie c , A n to n i P ie trz a k  —  P o ls k ie  Ł ą k i, F ra n c isz e k  

P o p a  —  G ru c z n o , A n d rz e j D o rn o w s k i  i  W in c e n t}  

S z m e c h e l, o b a j z G a w ro ń c a , J a n  Z ió łk o w sk i —  

P o le d n o , J a n  D o m b ro w s k i  —  S z e w n o . L is ta  n r . 3  

je s t w y s u n ię ta  p rz e z  P . S . L .; k a n d y d a ta m i s ą  p p .  

L e o n  E k e r t —  B u k o w ie c , M a rc e li S ik o rs k i —  T u #  

s z y n y , J a n  J a n u s z e w s k i —  Ś w ie k a to w o , J ó z e f  Z ie #  

l iń s k i —  T u s z y n k i , J a n  J e rk a  —  Ś w ie k a to w o , J a n  

F ry c a  —  T u s z y n k i , J a n  S itk ie w ic z —  T u s z y n y . —  

G ło so w a n ie  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę , d n ia  2 7  b . m . 

p o  p o łu d n iu  o d  1 3 # e j d o  1 9 # e j .

*  G n ie w . (E g z a m in y  w s tę p n e  w  p a ń s tw o w e m  

p ro g im n a z ju m  k o e d u k a c y jn e m ) .

D y re k c ja p rz y jm u je z g ło s z e n ia d o e g z a *  

m in u w s tę p n e g o (u s tn e  lu b  p iś m ie n n e ) d o  2 1 * g o  

c z e rw c a  b . r . P rz y  z g ło s z e n iu  u c z n ia  lu b  u c z e n n ic y  

d o  e g z a m in u  n a le ż y  p rz e d s ta w ić n a s tę p u ją c e d o *  

k u m e n ty : 1 ) m e try k ę u ro d z e n ia ,  w z g lę d n ie ś w ia *  

d e c tw o c h rz tu , 2 ) ś w ia d e c tw o s z c z e p ie n ia  o s p y ,  

3 ) o s ta tn ie  ś w ia d e c tw o  s z k o ln e . E g z a m in  d o  k la sy  

I# ę j ro z p o c z n ie  s ię  d n ia  2 1  b . m . o  g o d z . 8 ,3 0  i t rw a ć  

b ę d z ie 3 d n i. E g z a m in y  d o  k la sy  d ru g ie j i w y ż *  

s z y c h  o d b ę d ą  s ię  2 4  b . m . P o c z ą te k  o  g o d z . 8 ,3 0 .

*  W ie lk i  B u k o w ie c . (U to p ił s ię  1 4 - ie tn i c h ło p ie c .)  

W  u b ie g łą n ie d z ie lę  p o p e ł , u d a ł s ię w  to w a rz y s tw ie  

m ło d sz y c h  1 4 - le tn i s y n  p . P io tro w sk ie g o  d o  z a  w io s k ą  

o d le g ły c h  p ó l  to r fo w y c h , a b y  s ię  k ą p a ć . W s tą p iw sz y  

z a le d w ie  d o  w o d y , d o s ta ł u d a r  s e rc o w y , p o n ie w a ż  b y ­

ła b a rd z o z im n a w o d a . D ru g ie d z ie c i , z e s tra c h u  

u c ie k li d o w io sk i i o p o w ia d a li z d a rz e n ie , le c z n im  

p rz y b ie g li lu d z ie n a p o m o c , z d o ła n o ty lk o  z w ło k i  

ż o w e j k u li to r fo w e j w y d o b y ć . J e s t to  d la  ro d z ic ó w  

s m u te k  o k ro p n y .

*  Z e lg o s z c z , (Z ła m a n ie rę k i .) W  p o łu d n ie ,  

d n ia 1 4 . b . m , ^ p a d ł n ie sz c z ę ś l iw ie z  p ró ż n e g o  w o z a  

p ie k a rz  M a ła c h o w sk i S ta n is ła w  z  Ż e lg o sz c z a  i z ła m a ł  

p ra w ą  rę k ę  p o w y ż e j  ło k c ia . N ie sz c z ę ś l iw e g o  n a ty c h ­

m ia s t z a w ie z io n o fu rm a n k ą d o le k a rz a , k tó ry o p a ­

t r z y ł z ła m a n ą  rę k ę .

*  M a ła  K o m o rz a , p o w . tu c h o lsk i . (P rz y ła p a #  

n ie  k łu s o w n ik ó w .) N a  o b s z a rz e  m a ję tn o ś c i M a le j  

K o m o rz y , w ła sn o ś c i d r . S t. J a n ty # P o łc z y ń s k ie g o , 

z o s ta l i w  n o c y n a  9 b . m . p rz y c h w y c e n i p rz e z  

m ie js c o w e g o le ś n ic z e g o , p . M a rc in a C ie le w ic z a ,  

d w a j k łu s o w n ic y ,  k tó ry m  p . C ie le w ic z  p o tra f ił o d e #  

b ra ć  n a b itą  b ro ń  i p rz y g o to w a n e  n a  z a p a s  ła d u n k i .  

P o  s tw ie rd z e n iu  n a z w isk  (K o n s ta n ty S # a n i je g o  

k re w n ia k , n ie ja k i Ł .) , p s e u d o m y ś lw i o d e s z l i p e łn i  

w ra ż e ń , le c z  n ie  ta k ic h , ja k ic h  s ię  z  p e w n o śc ią  te j  

n o c y  s p o d z ie w a li . K łu s o w n ik a m i z a jm ie s ię s ą d  

i p e w n o  ic h  n ie  m in ie  z a s łu ż o n a k a ra .

*  C h o jn ic e . (P ro c e s  p rz e c iw  b . d y re k to ro w i B a n ­

k u  P o w ia to w e g o w  K o ś c ie rz y n ie .) W  p o n ie d z ia łe k  i 

w to re k  o d b y ła  s ię  p rz e d  c h o jn ic k ą  Iz b ą  k a rn ą  ro z p ra ­

w a p rz e c iw  p p . b . d y re k to ro w i B a n k u  P o w ia t, w  K o ­

ś c ie rz y n ie W a rc z a k o w i, s ta r . K o w a ls k ie m u , M u s z y ń ­

s k ie m u , K a n io w sk ie m u , W a lc z y k o w i, G , G ie rs z e w sk ie ­

m u  i C z a p ie w sk ie m u , k tó ry m  a k t o s k a rż e n ia  z a rz u c a ł  

z a w o d o w y  h a n d e l w a lu ta m i, n ie le g a ln y  w y w ó z  p ie n ię ­

d z y  d o  G d a ń s k a , l ic h w ę , s fa łs z o w a n ie  b ila n s u  i p ro ­

w a d z e n ie h a n d lu b e z p a te n tu  p rz e m y s ło w e g o . S ą d  

w y d a ł w y ro k  s k a z u ją c y  W a rc z a k a  n a  9  m ie s ię c y  w ię ­

z ie n ia (z p o lic z e n ie m  4 m ie s ię c y  a re sz tu  ś le d c z e g o )  

i 1 2 0 0  z ł g rz y w n y ; M u s z y ń sk ie g o n a 1 5 0  z ł , K a n to w -  

s k ie g o  n a 1 0 0 0  z ł , C z a p ie w s k ie g o  i B . G ie rs z e w s k ie g o  

p o  2 0 0  z ł . g rz y w n y . S ta ro s tę p . K o w a lsk ie g o s ą d  

u w o ln ił o d  w in y  i k a ry , g d y ż  n ie  u d o w o d n io n o  m u  ż a ­

d n e j w in y .

*  G d y n ia . (U s iło w a n e u p ro w a d z e n ie d z ie c k a .)  

D n ia  1 0 -g o  b . m . w  p o rz e  p o łu d n io w e j p e w n a  c y g a n k a  

p rz y s tą p iła  n a  u l. 1 0 -g o  L u te g o  w  p o b liż u  d o m u  p a n a  

R a d tk ie g o  d o  1 2 - le tn ie j E ry k i K ą k o l i z a rz u c iw s z y  je j  

n a  g ło w ę  c h u s tk ę , s ię g a ją c ą  d o  z ie m i, c h w y c iła  d z ie w ­

c z y n ę z a rę c e i i o d p ro w a d z iła w  k ie ru n k u la s k u .  

D z ie w c z ę  z  p o c z ą tk u  k rz y c z a ło , w re sz c ie  je d n a k  o s z o ­

ło m io n e  p o d d a ło  s ię  w o li c y g a n k i . D o p ie ro  w  p o b liż u  

n a m io tó w  c y g a ń sk ic h w s k u te k  p rz e s z k o d y  z e s tro n y  

ja k ie jś d z ie w c z y n y , k tó ra s p o s trz e g ła u p ro w a d z a ją c ą  

c y g a n k ę , d z ie c k o  o c k n ę ło  s ię  i u c ie k ło  c y g a n c e . D n ia  

1 2 -g o  b . in . o  g o d z . 5  ra n o  (m a tk a d o n io s ła  o  z a jś c iu  

p o lic j i d o p ie ro  n a z a ju trz ) o to c z o n o o b ó z c y g a ń s k i ,
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z n a jd u ją c y  s ię  w  p o b l iż u  s ta c j i k o le jo w e j . N ie le tn ia  

E r y k a , k tó r a  p r z y b y ła  n a  m ie js c e  w  to w a r z y s tw ie  m a t ­

k i . o w e j c y g a n k i , k tó r a  ja  u p r o w a d z i ła , r o z p o z n a ć  n ie  

m o g ła . —  R z e c z  ja s n a , ż e  c y g a n k a  ta , s p o d z ie w a ją c  s ię  

d o c h o d z e ń , u lo tn i ła  s ię .

*  O tw o c k . ( Z  o b a w y  p r z e d  z łą  c e n z u r ą  r z u c i ł s ię  

p o d  p o c ią g .) 1 5 - le tn i P io tr K ę d z io r e k , u c z e ń  V I I o d ­

d z ia łu  s z k o ły  p o w s z e c h n e j w  O tw o c k u , o b a w ia ją c  s ię  

z łe j c e n z u r y , u c ie k ł z  d o m u  r o d z ic ie ls k ie g o ,  p o c z e m  p o  

d w u d n io w e m  b łą k a n iu  s ię  p o  o k o l ic y  r z u c i ł s ię  p o d  p o ­

c ią g  n a  l in j i O tw o c k — Ś r ó d b o r ó w , Z w ło k i n ie s z c z ę ś li­

w e g o  c h ło p c a  z n a le z io n o  r a n o  p r z e z  d r ó ż n ik a  n a  to r z e , 

p r z e w ie z io n o  d o  k o s tn ic y  w  O tw o c k u .

“ P o z n a ń . ( N a p a d  n a  r a b in a .) W ie lk ie  w r a ż e n ie  

w y w o ła ł w  P o z n a n iu  n a p a d , d o k o n a n y  n a  o s o b ie  r a ­

b in a  A s c h s te in a , w  m ie s ż k a n iu  p r z y  u l . D z ia ło w e j 1 0 .  

R a b in  A s c h s te in  n a p a d n ię ty  z o s ta ł p r z e z  d w ó c h  Ż y ­

d ó w  p r z y b y ły c h  z K o n g re s ó w k i i z b i ty d o u tr a ty  

p r z y to m n o ś c i, W  s ta n ie b a r d z o  c ię ż k im  i b e z p rz y -  

to m n y m  o d s ta w io n o  A s c h s te in a  d o  s z p ita la . S p r a w c y  

n a p a d u  z d o ła l i z b ie c .

C o  d o  m o ty w ó w  n a p a d u  n ie  m o ż n a  n a  r a z ie  n  c  

p o w ie d z ie ć . Z a jś c ie w y w o ła ło  d u ż e w r a ż e n ie , z w ła ­

s z c z a  z  te g o  p o w o d u , iż  n a p a d u  d o k o n a l i Ż y d z i .

*  P o z n a ń . ( O d c z y t  p o s ła  S ta n is ła w a  S tr o ń s k ie g o .)  

W  n ie d z ie lę  w  s a l i „ A p o llo " o d b y ł s ię z in ic ja ty w y  

S tr o n n ic tw a C h , N . o d c z y t p o s ła S ta n is ła w a S tr o ń ­

s k ie g o , r e d a k to r a „ W a r s z a w ia n k i" . P r z e d e w s z y s tk ie m  

m ó w c a w  w y c z e r p u ją c y  s p o s ó b  o m ó w ił p r z e b ie g  v /y -  

p a d k ó w  m a jo w y c h , p o d k r e ś la ją c  m ię d z y  in n e m i ś c iś le  

p r a w o rz ą d n e s ta n o w is k o  Z ie m  Z a c h o d n ic h , k tó r e  n i ­

g d y  n ie  m y ś la ły  o  o d e r w a n iu  s ię  o d  p a ń s tw a . M ó w ią c  

o  p r z y s z ło ś c i , p o s , S tr o ń s k i , z a z n a c z y ł , ż e  P o ls k a  p o ­

d o b n ie  ja k  i Z a c h o d n ia  E u r o p a  m u s i z e r w a ć  z  h a s ła m i  

s o c ja l is ty c z n e m i, k tó r e k r a j d o p r o w a d z i ły  n a d  b r z e g  

p r z e p a ś c i , P o ls c e  g r o z i a lb o  k o m u n iz m , a lb o  d o s ta n ie  

s ię  p o d  k u r a te lę L ig i N a ro d ó w . D la  u n ik n ię c ia ty c h  

n ie b e z p ie c z e ń s tw  n a le ż y  z e rw a ć  z  s o c ja l iz m e m  i z  p o ­

l i ty k ą  k o m p r o m is ó w . O m ó w iw s z y  n a s z e  c ię ż k ie  p o ło ­

ż e n ie  z a g r a n ic z n e , w e w n ę tr z n e  o r a z  g o s p o d a r c z o - f in a n ­

s o w e , m ó w c a  k i lk a k r o tn ie  w s k a z y w a ł ,  ż e  je d y n ’e  w ie l ­

k i  i n ie s p a c z o n y  w y s i łe k  s p o łe c z e ń s tw a  p r a w o r z ą d n e ­

g o  i  n a r o d o w , u r a tu je  p a ń s tw o  o d  n ie s z c z ę ś c ia . W  s to ­

s u n k u  d o  r z ą d u  p . B a r t la  s t r o n n ic tw o ' m ó w c y  z a jm u je  

s ta n o w is k o  r a c z e j w y c z e k u ją c e , n ie  w ie d z ą c , ja k ie  z a j-  

m ie  s ta n o w is k o  w o b e c  z a g a d n ie ń  g o s p o d a r c z y c h  i a k c j i  

w y w ro to w e j . J e ś l i  c h o d z i o  z m ia n y  u s tr o jo w e , p r o p o ­

n o w a n e  p r z e z  r z ą d , to  s t r o n n ic tw o  C h . N . n ie  o d m ó w i  

im  p o p a r c ia , u w a ż a ją c  je  je d n a k  z a  n ie w y s ta rc z a ją c e .  

N a le ż y  b o w ie m  p r z e d e w s z y s tk ie m  z m ie n ić o r d y n a c ję  

w y b o r c z ą , b y u n ik n ą ć r o z p r o s z k o w a n ia S e jm u , 'ja k  

o b e c n ie  i  u c z y n ić  c ia ła  u s ta w o d a w c z e  z d o ln e  d o  w y ło ­

n ie n ia  r z ą d u , o p ie r a ją c e g o  s ię  n a  s ta łe j i m o c n e j w ię k ­

s z o ś c i . P o s . S tr o ń s k i u w a ż a , ż e  n a le ż y  u n ie z a le ż n ić  je ­

s z c z e w ię c e j G ło w ę P a ń s tw a  o d  c ia ł u s ta w o d a w c z y c h  

p r z e z  w p r o w a d z e n ie  z g o d n ie  z e  w s k a z a n ia m i K o n s ty ­

tu c ji 3 - g o  M a ja  m o n a r c h j i d z ie d z ic z n e j.

*  C z ę s to c h o w a , ( R a b u n e k 1 6 ,0 0 0  z ł , w  le s ie .)  

K a s je r f i r m y K u r o w s k i z C z ę s to c h o w y  w ió z ł s z o s ą  

w ś r ó d  la s u  w  p o w ie c ie  L u b l in ie c k im  w ię k s z ą  s u m ę  p ie ­

n ię d z y , p r z e z n a c z o n y c h n a w y p ła tę d la r o b o tn ik ó w  

z a ję ty c h  p r z y  b u d o w ie  to r u  n a  l in j i K a le ty — P o d z a m ­

c z e . W  p o b l iż u  s k r a ju  la s u  w y p a d ło  z  b o r u  c z te r e c h  

u z b r o jo n y c h  b a n d y tó w , k tó rz y  ś c ią g n ę l i n a z ie m ię  

p r z e r a ż o n e g o  k a s je ra  i o d e b r a w s z y  m u  te k ę  z  1 6 ,0 0 0  

z ł . , z b ie g l i d o  la s u . P o ś c ig z a rz ą d z o n y z a  b a n d y ta ­

m i p r z e z  o k o l ic z n e  p o s te r u n k i p o l ic j i n ie  d a ł w y n ik u .

'■ Ł ó d ź . ( M o rd e r s tw o  z z e m s ty .) W ie ś S m a r d z e w  

p o d  Ł o d z ią  b y ła  w id o w n ią  k r w a w e g o  d r a m a tu . N ie ­

ja k a  Z o f ja  B ła s z c z y k , m s z c z ą c  s ię  n a  s w y m  b . n a r z e ­

c z o n y m , k tó r y  ją  p o r z u c i ł , z a k r a d ła  s ię  n o c ą  d o  s to d o ły  

z  s ie k ie r ą  w  r ę k u , g d z ie  s p a ł 2 8 - le tn i R ó ż a ń s k i , z  k tó ­

r e j p o  c h w ili z a c z ę ły  s ię  w y d o b y w a ć  p r z e r a ź l iw e  k r z y ­

k i , k tó r e  s to p n io w o  z a m ie n ia ły  s ię  w  g łu c h e  r z e r z e n ie .  

B ła s z c z y k ó w n a  t r z e m a  s i ln e m i u d e r z e n ia m i r o z p ła ta ła  

ś p ią c e m u R ó ż a ń s k ie m u  g ło w ę , p o c z e m  p o r z u c iw s z y  

n a r z ę d z ie  z b r o d n i , s c h r o n i ła s ię w  d o m u r o d z ic ó w . 

Z b u d z e n i z e  s n u  o k r z y k a m i m o r d o w a n e g o  d o m o w n ic y  

i b l iż s i s ą s ie d z i w b ie g l i z e  ś w ia t łe m  d o  s to d o ły , g d z ie  

o c z o m  ic h  p r z e d s ta w ił s ię g r o ź n y  w id o k . N a s ia n ie  

z b r o c z o n e m  k r w ią , le ż a ł z r o z b i tą s t r a s z l iw ie g ło w ą  

R ó ż - a ń s k i , d a ją c  s ła b e  o z n a k i ż y c ia .

*  N o w y  S ą c z . ( O b e r w a n ie  s ię  c h m u r y .) D n ia  

1 3 b . m . p o  p o łu d n iu n a s tą p iło m ię d z y I z b a m i  

a  M o c h n a c z k ą  k a ta s t r o f a ln e  o b e rw a n ie  s ię  c h m u ry .  

W  o k a m g ri i^ n iu  w e z b r a ł p o to k i g ó r s k ie  i z e r w a ły  

w s z y s tk ie  m o s ty  m ię d z y  M o c h n a c z k ą  a  P o w r o ź n b  

k ie m . W e z b r a n a  r z e k a  M u s z y n k a  z e rw a ła  m o s ty  
n a  d r o g a c h : M u s z y n a — J a s tr z ę b ik , M u s z y n a — Ż e #  

g ie s tó w  i k o ło  P o w r o ź n ik a , w s k u te k  c z e g o  n a  d r c =  

g a c h  ty c h  k o m u n ik a c ja k o ło w a p r z e rw a n a . P o d  

P o w r o ź n ik ie m  p o d m y ła w o d a to r k o le jo w y . —  

W  M o c h o n a c z c e  w o d a  p o r w a ła  k i lk a  d o m ó w , w s k u #  

te k  c z e g o  2 4  r o d z in  z o s ta ło  b e z  d a c h u  n a d  g ło w ą .

W e d le  d o ty c h c z a s o w y c h  d o n ie s ie ń  p o l ic j i u to ?  

n ą ł  je d y n ie  je d e n  s ta r z e c , k tó r y  n ie  z d ą ż y ł n a  c z a s  

o p u ś c ić  d o m u . N a d to  s p u s to s z y ła w o d a  z u p e łn ie  

p lo n y  n a  p r z e s t rz e n i k i lk u n a s tu  k i lo m e tr ó w . P o  

d w u  g o d z in a c h  w o d a  w  z u p e łn o ś c i  u s tą p i ła .

*  K a to w ic e . ( N ie m c y  p ła c ą  p o  5 0  z ł , z a  d z ie c k o  

p o ls k ie .) W  K a to w ic a c h  o d b y ł s ię  z ja z d  n a u c z y c ie l ­

s tw a s z k ó ł p o w s z e c h n y c h . P r z y b y ło 1 0 0 0  d e le g a tó w .  

O m a w ia n o p r z e d e w s z y s tk ie m  m e to d y , ja k ic h u ż y w a  

n a u c z y c ie ls tw o  n ie m ie c k ie  i r z ą d  n ie m ie c k i  d la  p r z e k u ­

p ie n ia  r o d z ic ó w  P o la k ó w , a b y  d z ie c i s w e  p o s y ia l i d o  

s z k ó ł n ie m ie c k ic h , N ie m c y  p ła c ą  p o  5 0  m a re k  n ie m ie c ­

k ic h  z a  d z ie c k o  p o ls k ie .

* C ie s z y n . ( S tr a s z n a  ś m ie r ć w  p ło m ie n ia c h .)  

W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  C ie s z y n  p o r u s z o n y  z o s ta ł  d o  

g łę b i w s trz ą s a ją c ą w ia d o m o ś c ią  o  ś m ie rc i m ło d e j  

d z ie w c z y n y w ś ró d n ie s ły c h a n y c h o k o l ic z n o ś c i .  

M ia n o w ic ie s łu ż ą c a n a c z e ln ik a s ta c ji k o le jo w e j  

p o d  n ie o b e c n o ś ć  d o m o w n ik ó w  w ś ró d  in n y c h  p r a c  

g o s p o d a r c z y c h z a ję ta b y ła ta k ż e r o z n ie c e n ie m  

o g n ia  p o d  p ły tą  p ie c a  k u c h e n n e g o . G d y  r o z n ie c ę ?  

n ie  o g n ia  s z ło  o p o r n ie , o b la ła  w ę g ie l n a f tą  i z a p a ?  

l i la . N a g le  b u c h a ją c e  p ło m ie n ie  o b ję ły  s u k n ie  n ie ?  

s z c z ę ś l iw e j , k tó r a , p o z b a w io n a  w s z e lk ie j p o m o c y  

i r a tu n k u , p a d ła  o f ia r ą  to r tu r  n a d lu d z k ic h . Z a w e z ?  

w a n a s t r a ż o g n io w a z n a la z ła n a w p ó ł z w ę g lo n e  

c ia ło  d z ie w c z y n y , k tó r a , p r z e w ie z io n a  d o  s z p ita la ,  

r y c h ło  w y z io n ę ła  d u c h a .

Ostatnie wiadomości.

P o g ło s k i o  z a m ia r a c h  u s tą p ie n ia  p . P r e z y d e n ta .

W c z o r a j r o z e s z ły  s ię  w  S e jm ie  p o g ło s k i , ż e  p .  

P r e z y d e n t M o ś c ic k i z a m ie r z a  u s tą p ić , g d y b y  S e jm  

o d r z u c ić  m ia ł z m ia n y  k o n s ty tu c j i , ja k ic h  r z ą d  s ię  

d o m a g a . Z  k ó ł r z ą d o w y c h z a p r z e c z a ją ty m  p o ?  

g ło s k o m .

P iłs u d s k i u s tę p u je  z  r z ą d u ?

„ K u r je r P o r a n n y " z a p r z e c z a k a te g o r y c z n ie  

p o g ło s k o m , ja k o b y  P iłs u d s k i z a m ie r z a ł u s tą p ić  z e  

s ta n o w is k a  m in is t ra  s p r a w  w o js k o w y c h , c o  p o d a ?  

w a ła  „ R z e c z p o s p o l ita " ,  i p o z o s ta ć  je d y n ie  n a  s ta ?  

n o w is k u  p r z e w o d n ic z ą c e g o  Ś c is łe j R a d y  W o je n n e j.  

N ie z a le ż n ie  o d  te g o  „ G ło s  C o d z ie n n y "  n o tu je  tę  

p o g ło s k ę  i tw ie r d z i, ja k o b y  k a n d y d a te m  n a  n o w e ?  

g o m in is t ra s p r a w  w o js k o w y c h b y ł g e n . Ż e l i?  

g o w s k i .

U z a s a d n ie n ie  p r o je k tu  r z ą d o w e g o .

W c z o r a j d o  p r o je k tu  r z ą d o w e g o  z m ia n  w  k o m  

s ty tu c j i d o łą c z o n o u z a s a d n ie n ie . R z ą d  u w a ż a , iż  

z m ia n y  s ą  k o n ie c z n e  d la  z a p e w n ie n ia p a ń s tw u  w e  

w ła ś c iw y m  c z a s ie  b u d ż e tu , ja k  te ż  d la  b a r d z ie j c e ?  

lo w e g o  u s to s u n k o w a n ia  s ię  w ła d z  u s ta w o d a w c z y c h  

d o  w y k o n a w c z y c h .

P r z e c iw k o  z m ia n ie  k o n s ty tu c j i .

J e d n o  z  p is m  w a r sz a w s k ic h  z a m ie s z c z a  w ia d o ?  

m o ś ć , iż  s ta n o w is k o  w ię k s z o ś c i s t r o n n ic tw  w  S e j?  

m ie  w o b e c  p r o p o n o w a n e j p r z e z  r z ą d  p o p r a w k i d o  

k o n s ty tu c j i , n a d a ją c e j r z ą d o w i p r a w o  w y d a w a n ia  

r o z p o rz ą d z e ń  z  m o c ą  u s ta w , b ę d z ie  b e z w z g lę d n ie  

o p o r n e . W  S e jm ie o p ó r p o w y ż sz y u z a s a d n ia ją  

o b a w ą , ż e z m ia n y , k tó r y c h  d o m a g a  s ię r z ą d , p o ?  

z w o li ły b y  r z ą d o w i i s tn ie ć  b e z  S e jm u  a ż  d o  k o ń c a  
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K a n d y d a tu ry  m in is te r ja ln e .

U s ta le n ie  n o m in a c j i n a  p r o w iz o r y c z n y c h  s ta ?  

n o w is k a c h  m in is te r ja ln y c h  je s z c z e n ie n a s tą p i ło .  

W e d łu g  p o g ło s e k  k a n d y d a tu ry : p r o f . E s tr e ic h e r a  

( O ś w ia ta ) i a d w o k a ta  d r . N a g ó r s k ie g o  ( R e fo r m y  

R o ln e ) u p a d ły . N a to m ia s t k a n d y d a tu r y  p . Ż a le ?  

s k ie g o ( n a s p r . z a g r a n ic z n e ) i p r o f . S ta n ie w ic z a  

( n a  r o ln ic tw o ) p o d o b n o  u tr z y m u ją  s ię  w  d a ls z y m  

c ią g u .

Z e m s ta  p . D a s z y ń s k ie g o .  '

„ R o b o tn ik "  z a m ie s z c z a  a r ty k u ł  p . D a s z y ń s k ie ?  

g o , k r y ty k u ją c y  p r o je k ty  k o n s ty tu c y jn e  n o w e g o  

r z ą d u . A r ty k u ł n o s i ty tu ł „ k u w s z e c h w ła d z y  

r z ą d u " .

B y ły  P r e z y d e n t  n a  c z e le  w s p ó łd z ie ln i .

N a o d b y ty m  w c z o r a j w a ln e m  z g r o m a d z e n iu  

T o w . K o o p e r a ty s tó w  w y b r a n o  d o  R a d y  p . S t .  W o j?  

C ie c h o w s k ie g o .

S ta n  w o d y  w  W iś le .

W o d a  n a  W iś le  s ta le  p r z y b ie ra i p o d  W a r ?  

s z a w ą  p o z io m  b y ł  w c z o r a j w ie c z o r e m  d o  2 ,1 5  m tr .  

p o n a d  n o r m ę .

K u r s d o la ra .

D o la r  n ie u r z ę d o w o  w  W a r s z a w ie 1 0 ,2 6 — 1 0 ,2 7 .

Rozmaitości.
Z a m a c h  n a  k r ó la  N o r w e g j t

Ś w ia t c a ły  o b ie g a w ie ś ć , ż e  n a  n a jp o c z c iw s z e g o  

m o ż e  z  k r ó ló w  ś w ia ta , k r ó la  N o r w e g i i , d o k o n a n o  z b r o d  

d n ic z e g o  z a m a c h u , k tó r y  je d n a k  z a k o ń c z y ł s ię s z c z ę ­

ś l iw ie . B y ło  to  ta k : •

P o  ś n ia d a n iu  k r ó l w y s z e d ł n a  s p a c e r . W  ta k  d e -  

m o k r a ty c z n e m  p a ń s tw ie , ja k  N o r w e g ja , k r ó l s p a c e ru je  

p o  u l ic y  ta k , ja k  ty s ią c e  je g o  p o d d a n y c h , i n ic z e m  a b ­

s o lu tn ie  z  p o ś r ó d  n ic h  s ię  n ie  w y ró ż n ia . K r ó l u ż y w a ł  

s p a c e r u  w  to w a rz y s tw ie u lu b io n e g o p ie s k a k ró lo w e j  

M a u d , je d n e g o  z  r o d z a ju  ty c h , k tó r e  s ię  d o s tr z e g a  d o ­

p ie r o  p r z e z  p o w ię k s z a ją c e s z k ło . K ie d y  k r ó l z n a jd o ­

w a ł s ię  o b o k  d o m u  b u r m is t r z a , z  b r a m y  d o m u  w y b ie g ł  

o g r o m n y  w ilc z u r , k tó r y  r z u c i ł s ię  n a  k r ó le w s k ie g o  p in -  

c z e r k a . K r ó l s c h w y c i ł s w e g o  p ie s k a  n a  r ę c e  i s z p ic r u ­

tą  o d p ę d z ił  w ilc z u r a . Z d a w a ło  s ię , ż e  z a jś c ie  b y ło  z l i ­

k w id o w a n e  p o k o jo w o , ty m c z a s e m , g d y  k r ó l u s z e d ł  k i l ­

k a  k r o k ó w , m ś c iw y  w ilc z u r s k o c z y ł z ty łu  i w p ija ją c  

s ię  o g r o m n e m i k ła m i w  ło p a tk ę  k r ó la , z a w is ł ta k  c a ­

ły m  c ię ż a r e m , z a d a ją c d o tk l iw y b ó l i p o w o d u ją c  

o g r o m n y  u p ły w  k r w i .

L e k a r z e z a p e w n ia ją , iż ż a d n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  

ic h  p a c je n to w i n ie  g r o z i i w s z y s tk o  m in ie  b e z  p o w a ż ­

n ie js z y c h  n a s tę p s tw . Z b r o d n ia r z a  z a ś s p o tk a ła te g o  

je s z c z e  d n ia  z a s łu ż o n a  k a r a  —  z g in ą ł z a s t rz e lo n y  w ła ­

s n ą  r ę k ą  s w e g o  w ła ś c ic ie la , k tó r y  b y ł d o  g łę b i w s tr z ą ­

ś n ię ty  i o b u r z o n y  s k r y to b ó jc z y m  z a m a c h e m  n a  ż y c ie  

k r ó la .

D z ia ł g o s p o d a r c z y .
K o n k u r s  i p r e m jo w a n ie  g o s p o d a r s tw  o s a d n ic z y c h .

P o m o rs k i Z w ią z e k  O s a d n ik ó w  R o ln y c h  p o s ta n o w ił p r z y #  

s tą p ić  d o  c o ro c z n e g o  u r z ą d z a n ia  k o n k u r s u  g o s p o d a r s tw  o s a d n i#  

k ó w  w  c e lu  p o b u d z e n ia  s w y c h  c z ło n k ó w  d o  ja k  n a jb a r d z ie j  

r a c jo n a ln e g o  z a g o s p o d a ro w a n ia  i p r a w id ło w e g o  u r z ą d z e n ia  ic h  

g o s p o d a r s tw .

Z a d a n ie  k o n k u rs u  p o le g a ć  b ę d z ie  n a  te r n , a b y  d r o g ą  z w ie #  

d z a n ia g o s p o d a r s tw , z g lo s z o n . d o  k o n k u r s u , w y r ó ż n ić  i  p r z e d #  

s ta w ić  d o  n a g r o d y  te , w  k tó ry c h  s ta n  i p o z io m  z a g o s p o d a r o #  

w a n ia  je s t ja k  n a j ’e p s z y  d z ię k i p r a c o w ito ś c i , z a r a d n o ś c i i e n e r #  

g j i ic h  w ła ś c ic ie l i . W  c ię ż k ic h  w a r u n k a c h  o g ó ln y c h  i e k o n o #  

m ic z n y c h , w  ja k ic h  p o w s ta je  i p r a c u je  o s a d n ic tw o  p o ls k ie  n a  

P o m o r z u , te n  ty lk o  b ę d z ie  w z o r o w y m , m o c n o  z a k o rz e n io n y m  

i d la s ie b ie o r a z  o g ó łu  p o ż y te c z n y m  o s a d n ik ie m , k to  p o s ia d a  

n ie s p o ż y ty  k a p i ta ł e n e rg j i , in ic ja ty w y , z a b ie g l iw o ś c i i c h ę c i  

d o  p r a c y . S a m o  o g lą d a n ie  s ię  n a  p o m o c  r z ą d u , a  c h o ć b y  i u z y #  

s k a n ie  te j p o m o c y  n ie  w y d a  d o b r y c h  r e z u l ta tó w , o  i le  o s a d n ik  

n ie  p o s ia d a  w  s w y m  c h a ra k te r z e  c e c h  w y ż e j w y m ie n io n y c h  —  

te m b a r d z ie j , ż e ja k  n a u c z y ło  n a s d o ś w ia d c z e n ie , p o m o c r z ą #  

d o w a  b y w a  n a o g ó ł n ie w y s ta rc z a ją c a  i c z ę s to  b a rd z o  s p ó ź n io #  

n a . Z  ty c h  w z g lę d ó w  w y r ó ż n ie n ie  je d n o s te k , k tó re  p r a c ą  s w ą  

d a ły  d o w o d y  s w y c h  w y s o k ic h  k w a l if ik a c j i o s a d n ic z y c h , b ę d z ie  

z a c h ę tą  d la  o g ó łu  o s a d n ik ó w , a  p r z e z  to  k o n k u rs  g o s p o d a rs tw  

s ta n ie s ię je d n y m  z c z y n n ik ó w  p o s tę p u r o ln ic z e g o n a s z e g o  

o s a d n ic tw a .

G łó w n e  z a s a d y  o m a w ia n e g o  k o n k u r s u  s ą  n a s tę p u ją c e :

K a ż d y  o s a d n ik , k tó r y  n a o s a d z ie s w e j g o s p o d a r u je n ie  

m n ie j n iż je d e n  r o k  i n ie d łu ż e j n iż  la t d z ie s ię ć , m a p r a w o  

z g ło s ić  s ię  d o  k o n k u r s u . Z g ło s z e n ie  p o w in n o  n a s tą p ić  d o  d n ia  

n a jp ó ź n ie j 2 5  c z e r w c a  b . r . w  f o r m ie  l is tu  lu b  k a r tk i d o  b iu r a .  

P o m o r s k ie g o  Z w ią z k u  O s a d n ik ó w  R o ln y c h ( G ru d z ią d z , P la c  

2 3 « g o  S ty c z n ia  1 1 ) z  p o d a n ie m  im ie n ia  i n a z w is k a  z g ła s z a ją c e g o  

s ię , d o k ła d n e g o a d re s u , o g ó ln e g o o b s z a r u i r o d z a ju o s a d y  

o r a z  d a ty  o b ję c ia  je j w  p o s ia d a n ie .

O s a d y  z g ło s z o n e d o  k o n k u r s u , b ę d ą  w s z y s tk ie  z w ie d z a n e  

p r z e z  s p e c ja ln ą  K o m is ję  K o n k u r s o w ą , a  o s a d n ic y , k tó rz y  w y #  

k a z a li s w ą p r a c o w ito ś ć , s ta r a n n o ś ć i ż y w o tn o ś ć g o s p o d a r c z ą ,  

b ę d ą n a g ro d z e n i w a rto ś c io w c m i p r e m ja m i w r p o s ta c i m a s z y n  

i n a rz ę d z i r o ln ic z y c h , n a w o z ó w  s z tu c z n y c h , n a s io n , p r z y rz ą #  

d ó w  w e te r y n a r y jn y c h , p o d rę c z n ik ó w  i t . p .

K o m is ja K o n k u rs o w a b ę d z ie o c e n ia ła g o s p o d a r s tw a n ie  

ty le p o d w z g lę d e m  a b s o lu tn e j ic h w z o ro w o ś c i, i le r a c z e j  

z  p u n k tu  w id z e n ia  ty c h  w y n ik ó w  i r e z u l ta tó w  g o s p o d a r c z y c h , 

c h o ć b y  je s z c z e  n ie z u p e łn ie d o s k o n a ły c h , a le  z a s łu g u ją c y c h  n a  

u z n a n ie , ja k ie w  d a n y c h w a ru n k a c h m o ż liw e b y ły d o o s ią #  

g n ię c ia . A  w ię c  n p . w ię c e j p o s ia d a  z a s łu g i o s a d n ik  b y ły  b e z #  

r o ln y , k tó r y  o tr z y m a ł z  p a r c e la c j i g o łą  z ie m ię  i n ie  m ia ł d u ż e j  

g o tó w k i , a  je d n a k  m a  r o lę  i in w e n ta r z e  w  p o r j jd k u  u trz y m a n e ,  

o r a z c h o ć b y  je d e n  c z y  d w a b u d y n k i w y s ta w io n e  —  n iż ta k i ,  

k tó r y  p r z y je c h a ł n p . z A m e r y k i z k ie s z e n ią p e łn ą d o la r ó w ,  

k u p i ł s o b ie  g o to w ą  i c a łk o w ic ie  u r z ą d z o n ą  o s a d ę  r e n to w ą  i z a  

p o s ia d a n ą g r u b ą g o tó w k ę p r o w a d z i b a rd z o  ła d n e g o s p o d a r #  

s tw o . P r z y k ła d  te n  n ie m a  o z n a c z a ć , ż e  te n  d r u g i o s a d n ik  n ie  

w y k a z a ł ż a d n y c h  z a s łu g  i ż e n ie p o w in ie n  z a p is y w a ć  s ię d o  

k o n k u r s u , b y n a jm n ie j , c h o d z i tu ta j ty lk o  o  p o g lą d o w e p r z e d #  

s ta w ie n ie s a m e j in te n c j i o m a w ia n e g o  k o n k u r s u .

Z a m ie r z o n y k o n k u r s b ę d z ie p o n a d to p o s ia d a ł p o w a ż n e  

z n a c z e n ie d la  b a d a n ia i w ła ś c iw e g o  u ję c ia c a ło k s z ta łtu  z a g a #  

d n ie ń  o s a d n ic z y c h ,  ta k  n ie z w y k le  w a ż n y c h  d la  n a s z e g o  p a ń s tw a  

w  p o l i ty c z n y c h i g o s p o d a r c z y c h w a r u n k a c h  n a s z e j n a d m o r #  

s k ie j d z ie ln ic y .

D la te g o  te ż  n a le ż y  ja k  n a jg o r ę c e j z a c h ę c ić  o g ó ł o s a d n ik ó w ,  

b y , n ie  z w le k a ją c , ja k  n a j lic z n ie j z a p is a l i s w o je  o s a d y  d o  te g o  

k o n k u r s u , c o  n ie p o c ią g n ie d la  n ic h  ż a d n y c h  t ru d ó w  a n i w y #  

d a tk ó w , a  m o ż e  p r z y n ie ś ć  n ie s p o d z ie w a n y  a  ta k  d z iś d la  k a ż #  

d e g o  o s a d n ik a  p o tr z e b n y  p r e z e n t w  p o s ta c i je d n e j z  c e n n y c h  

a  l ic z n y c h  n a g r ó d  k o n k u r s o w y c h , o f ia r o w a n y c h  P o m o r s k ie m u  

Z w ią z k o w i O s a d n ik ó w  R o ln y c h  p r z e z p e w n e f i rm y  i in s ty #  

tu c je .

N ie b a w e m  o p u b l ik o w a n a b ę d z ie l i s ta  n a g ró d  w r a z z n a #  

z w is k a m i o f ia r o d a w c ó w .

W ła d y s ła w  K rz a c z y ń s k i , 

P r e z e s  P o m o rs k ie g o  Z w ią z k u  O s a d n ik ó w  R o ln y c h .

S tr a ty  w  z b io r a c h  r o ln y c h .

S tr a ty  w  z b io ra c h  r o ln y c h , s p o w o d o w a n e p r z e z c h o ro b y  

r o ś lin n e , s ą n ie r a z o lb r z y m ie . B iu ro P r z e m y s łu R o ln ic z e g o  

w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  s p o rz ą d z i ło  z e s ta w ie n ie , z  k tó r e g o  

w y n ik a , ż e  w  r o k u  1 9 2 4  n ie d o b ó r ż n iw n y  w y n o s i ł o d n o ś n ie  d o  

p s z e n ic y  je d n ą  d w u n a s tą  c z ę ś ć , d o  b a w e łn y  je d n ą  ó s m ą  c z ę ś ć ,  

d o  z ie m n ia k ó w  je d n ą  p ią tą  c z ę ś ć , d o  k u k u r y d z y  je d n ą  je d e n a #  

s tą  c z ę ś ć  n o r m a ln e g o  z b io ru . L ic z b y  te  je d n a k ż e  s ą  b e z  p o r o #  

w n a n ia  n iż s z e , n iż w  r o k u  1 9 1 9 . P o p r a w ę  tę  n a le ż y  p r z y p is a ć  

n a d z w y c z a j e n e rg ic z n e j a k c ji p a ń s tw o w e j w  k ie ru n k u  z w a l#  

c z a n ia  ty c h  c h o r ó b  r o ś lin n y c h  i p o u c z a n ia  lu d n o ś c i .

B y ło b y  c ie k a w e m  s tw ie r d z ić , c z y i w  P o ls c e p o s ia d a m y  

s ta ty s ty k ę s t r a t w  z b io r a c h  r o ln y c h , s p o w o d o w a n y c h c h o ro #  

b a m i r o ś l in n e m i.

P s z c z e ln ic tw o  n a w y s ta w ie o g r o d n ic z e j w  P o z n a n iu .

P r z y  k o m ite c ie w y s ta w y  o g r o d n ic z e j w  P o z n a n iu u tw o #  

r z o n ą  z o s ta ła  s e k c ja  p s z c z e ln ic z a , m a ją c a  z a  z a d a n ie  z o rg a n i#  

z o w a n ie o d d z ia łu  p s z c z e ln ic tw a  n a w y s ta w ie o g r o d n ic z e j z e  

w z g lę d u  n a w a ż n o ś ć te g o  d z ia łu  i łą c z n o ś ć z o g r o d n ic tw e m .  

N a  p o s ie d z e n iu  w  d n iu  8  c z e rw c a  s e k c ja  o p r a c o w a ła  p r o g r a m  

d z ia łu p s z c z e ln ic z e g o , r o z b i ja ją c g o n a  p o d d z ia ły p s z c z e ln i#  

c tw a z a w o d o w e g o  i a m a to r s k ie g o , p s z c z e ln ic tw a n a u k o w e g o ,  

r o ś l in  m io d o d a jn y c h  o r a z p s z c z e ln ic tw a  h a n d lo w e g o . W y z n a #  

c z o n e z o s ta ły r ó w n ie ż m ie js c a , z a ró w n o w  b u d y n k a c h , ja k  

i p o d  g o le m  n ie b e m  ( n a  T a rg a c h ) d la  e k s p o n a tó w . P r z e w id u je  

s ię n a  w y s ta w ie  z o r g a n iz o w a n ie p o k a z o w e g o  o g r o d n ic tw a  r o #  

ś l in m io d o d a jn y c h , W ie lk o p o ls k a  w y s tą p i n a w y s ta w ie z b io #
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i jałów ki 116— 119 , m iern ie odżyw ione krow y  i ja łów Tk i 94— 98 , 

licho odżyw ione krow y i jałów ki 80 ; najp rzedn ie jsze cie lę ta  

tuczne 120— 124 , średn io tuczone cie lę ta i najp rzedn ie jsze  

ssak i 110 , m niej tuczone cie lę ta i dobre ssak i 102 , liche ssak i 

90 zł.; ow ce opasy ch lew m e, jagn ię ta tuczne i m łodsze skopy  

tuczne 104 , starsze skopy  tuczne, liche jagn ię ta tuczne i dobrze  

odżyw ione m łode ow ce 94— 96 , m iern ie odżyw ione skopy  

i ow ce 78 , św in ie pełnom ięsiste od 120— 150 kg . żyw ej w agi 

210-2-2 , pełnom ięsiste od 100— 120 kg . żyw ej w agi 204— 206 , 

pełnom ięsiste od 80— 100 kg . żyw ej w agi 198— 200 , m ięsiste  

Ś w in ic ponad 80 kg . 190 , m acio ry i późne kastra ty 176— 184 zł.

35 .50 , m ąka ży tn ia 70  proc, z w orkam i 46 , m ąka ży tn ia 65 proc, 

z w ork . 47 .50 , m ąka pszenna 65 proc, z w ork . 75— 78 , ospa  

ży tn ia 20 .50— 21 .50 zł.EDCBA
B Y D Ł O .

P ozn ań , dn ia 15 czerw ca 1926 r. P łacono za 100 kg . żyw ej 

w agi za: pełnom ięsiste w ytuczone w oły najw yższej w artości 

rzeźnej n iezaprz . 138 ; pełnom ięsiste w ytuczone w oły  od  4 do  7  

lat 128 zł.; m łode m ięsiste n iew ytuczone i starsze w ytuczone  

w oły 106 ; stadn ik i pełnom ięsiste m łodsze 116 , m iern ie odży?  

w ionę m łodsze i dobrze odżyw ione starsze 90— 96 ; pełnom ię?  

siste w ytuczone jałów 7k i najw yższej w artości rzeźnej, do 7 lat

row o , rep rezen tow ana przez Z w iązek P szczelarsk i. O rgan ize?

w an ie innych dzie lnic jest w toku . D ział pszczeln ic tw a po?

siadać będzie specja lne nagrody d la eksponatów w yróżn ia?

jących się sw ą w artością , przeznane przez M inisterstw o R oln i?  

ctw a i in sty tucje sam orządow e i spo łeczne.

A dres sekcji jest: K om ite t W ystaw y O grodn iczej, P oznań , 

G łogow ska nr. 42 .

Z IE M IO P Ł O D Y .

P oznań , dn ia 16 czerw ca 1926 r. Ż yto 30 .25— 31 .25 , psze?  

n ica 47 .50— 49 .50, jęczm ień brow . 28 .75— 30 .75, ow ies 33 .50 do  

Licytacje Tryków
Towarzystwo Hodowców Owiec 

w Toruniu
podaje do w iadom ości p .p . w łaścic ieli ow czarń , że aukcje tryków  
z ow czarń praw dziw ie czystego k ierunku M erino  - P recoces bez  

dom ieszk i „M ele", uznanych kom isy jn ie  jako zarodow e, odbędą się  
w  następu jących term inach :

1 . dnia 24 czerwca o godz. 14-tej
M ajątek W IE L G IE pow iat R ypińsk i, stacja ko lejow a  
G olub , lin ja K ow alew o  - B rodn ica , w łaścic iel: Jan P łoski, 

dyrekto r ow czarn i: L . S tarnaw sk i.

2 . dnia 26 czerwca o godz. 12-tej
M ajątek  L IS N O W O -zam ek  pow iat G rudziądz, stacja  

ko lejow a Jab łonow o, w łaścic iel: S ukcerow ie S chu lem ana, 
dyrek tor ow czarn i: A . B uchw ald .

3 . dnia 1-go lipca o godz. 14-tej
M ajątek  P aństw ow y L IP 1E N E K  pow iat C hełm no , 

stacja  ko lejow a  F irlus, w łaścicie l: S tan isław  H aertle , dyrek to r  
ow czarn i: L . S tarnaw sk i.

4 . dnia 4-go lipca o godz. 14-tej
M ajątek  O P O R O W O  pow iat S zam otu ły , stacja  ko lejow a  

P ęckow o, w łaścic iel: hr. K w ileck i, dyrek to r ow czarn i: 
L . S tarnaw sk i.

B liższe w iadom ości udzie la ją poszczegó ln i w łaścic iele oraz  
T ow arzystw o H odow ców  O w iec w  T orun iu M ostow a 11 .

N a w szystk ie pociąg i przedpo łudn iow e w dn iu licy tacji na  
poszczegó lnych stacjach oczek iw ać będą po jazdy . N a zaw iado ­

m ien ie zaś i w  dn iach poprzedzających licy tację.

Polecamy:

SJ&l&utacia
pilxeito6u m/efta zwirtwfai

GJfa • Cai/cif
Z ! ttr. m&Aa pełnego doje J fa*. śmictanip 

z3 " śmiełang, wyrabia się 2f. masła, 
w mJeAu cfiudem.pcaosfaje /yłke C.Ó3 tłuszczu. 

więowba.pczosfawia w młebu. cfwidem 
do 0,5% łtuszcziL.czyłi.przy przerobie dziennym 
5C&r. młekajracisie rocznie,98Aq . (196fl masła, 

więcej niż/icszłujenoioa wirtuika Ołfa -łwnłił. 
G więc, wircwba Glja laiłiłpłaci za siebie

w ciągu fyfbu miesięcy ratami.

4037

P om orsk i ।
S yndykat R oln iczy  

w T 0R V N IV  W
C en tra ln y organ  h an d low y P om orsk iego  T ow . fj
R oln iczego i S p ółdzie ln i R oln iczo-H an d low ych  C

T elefon y : T oru ń  435 ,436 ,153 . A d r. te legr. „H u rtrcln ” s  k rz. p oczt. 43 .

oraz  O d d zia ły  P om orsk . S tow arzyszen ia  R oln iczo-H an dl. w  J I

B rod n ica  -  C h ojn icach  - P elp lin ie  - W ejh erow ie  - C h ełm n ie  
N ow em m ieście  -  W ąb rzeźn ie  -  T czew ie  -  P u ck u  - K artuzach  

i) n i

SPRZEDAŻ -^ZAKUPs-P
n aw ozy sztuczn e, w ęgiel, w szelk ich  '

Mi
na gum ach , na resorach  

i na o liw nych osiach

jest d o n ab ycia

na bardzo korzystnych  

w arunkach. 122

T oruń , u l. W odna N r. 10 .

system  B D  e e r i n  g “ — „A  m  b i“ , 
n „C  o r m  i c k “ — ,,D . W .“  
oraz n K  ru p p -F ah  r“ .

tow ary  ro ln ., artyk . b od ow i. Z iem iop łod ów

dolf Krause & Co
T. z o. p. 242

Toruń-Mokre.
Telefon 646. -j- Telefon 646.

eoeooeoe

Była naunyiitóa 
poszukuje 

posady
na w si do dzieci lub jako se ­

kretarka. Ł askaw e zg łoszen ia  

uprasza się nadsy łać do A dm . 

„Z iem i P om orsk iej" pod b . na ­

uczycie lka .

Mogę poleeść

Gorzelaoegi) 
żonatego, dobrego i su­
miennego w swoim za­
wodzie od 1 lipca b. r.

Liszkowski ^27  
Lipienkl, pow. Świetle.

Syn 
uczciw ych rodziców  chcący  

w yu czyć się k ow alstw a  

m oże się zg łosić  

M istrz K ow alsk i 

L ew andow sk i —  S tarogard  
pow . C hełm no . 121

7038
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Kwit

N in iejszem zam aw iam na m iesiąc lip iec 1926 r. 

w ychodzącą w T oruniu 3 razy tygodn iow o

„ZIEMIE POMORSKA”
(daw . „P rzy jaciel R oln ika")  

z odnoszen iem w dom  za 0 ,99 zł.

Im ię i nazw isko:---------------------------------------------------

M iejscow ość:  

Kwit
N in iejszem zam aw iam na m iesiąc lip iec 1926  r. 

w ychodzącą w T orun iu 3 razy tygodn iow o

„ZIEMIE POMORSKA”
(daw . „P rzy jaciel R oln ika") 

z odnoszen iem  w  dom  za 0 ,99 gr.

Im ię i nazw isko :

i

.. .....................................................................................................................................................   i
।

M iejscow ość: ' 

 
' 1

Kwit
N in iejszem  zam aw iam  na m iesiące lip iec , sierp ień  

i w rzesień  1926  r. w ychodzącą  w T orun iu3  razy  tygodn iow o

„ZIEMIE POMORSKA”
(daw . „P rzy jacie l R oln ika” ) 

z odnoszen iem  w dom  za 2 ,95 zł.

Im ię i nazw isko : .........  

M iejscow ość: . ............

Pokwitowanie pocztowe
S um ę 0 ,99 zł. za ,,Z iem ię P om orsk ą”

z odnoszen iem  w dom  odebrałam .
।

dn ia ......................................  1926
, i

Pokwitowanie pocztowe
S um ę 0 ,99 gr. za „Z iem ię P om orsk ą ”  

z odnoszen iem w dom  odebrałem .

dn ia  1926 ;

Pokwitowanie pocztowe
S um ę 2 ,95 zł. za „Z iem ię P om orsk ą”  

z odnoszen iem  w dom  odebrałem .

dn ia .....................................  1926

U rząd pocztow y U rząd pocztow y U rząd pocztow y

N akładem  P om orsk iego Z akładu W ydaw niczego . —  C zcionkam i P om orsk ie j D rukarn i R olniczej S . A . w  T orun iu . —  Z a redakcję odpow iada w  zast. M ichał M ajersk i.

Książnica Kopemikańską

w Toruniu


